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WARSZAWA, 1. 8. (w ł) Dziś 
w uiinisterjum opieki społecznej id 
była się druga zkołei konferencja w 
sprawie ustalenia poziomu płac w 
kopalniach węgla w Zagłębiu Dąb 
rowskiem i Krakowskieni.

W konferencji, której przewod­
niczył inspektor Klott wzięli udział 
przedstawiciele ministerjów: opieki 
społecznej i przemysłu i handlu, 
przedstawiciele radv zjazdu przemy 
słowców górniczych, delegaci pięciu 
związków7 zawodowych. Z ramienia 
Z.Z Z. brał udział pos. Konieczko, z 
ramienia C. Z. G. sekretarz Bielu'k.

Po dhiższej i gorącej dyskusji 
przewodniczący stwierdził, że stano 
wisfca obu stron są tak rozbieżne. Iż 
niema mowy o zawarciu dobrowol­
nej umowy. Rozstrzynięcie sporu 
nastąpić może jedynie w drodze ar­
bitrażu rządowego

Przedstawiciele rady zjazdu wy 
razili zgodę na arbitraż, delegaci

MORD Z WYROKU BANDY T E ' 
RORYSTÓW.

WARSZAWA, 1. 8. (wł.) W sto 
iie.y, na tyłach cmentarza Powąz­
kowskiego dokonano dziś w7 nocy 
morderstwa, na osobie Stanisława 
Walczaka. Walczak należał sw e." 
czasu do bandy terory^tów Zubowi 
cza z Karcelaka.

Istnieje przypuszczenie, że mord 
dokonany został z wyroku bandy 
Zubowńcza. ,

UCIECZKA ADWOKATA.
WARSZAWA, 1. 8. (wł.) Sen­

sację w kołach palestry stołecznej 
wywołała ucieczka adwokata Ta de 
osza Grabińskiego, który popeinił 
szereg defraudaeyj. Obecnie stwier 
dzono, że Grabiński zbiegł do A r­
gentyny. Rozesłano za nim listy
ZUCHWAŁY NAPAD BANDY­

TÓW.
ATENY, 1. 8. (wł.) Pod Atena­

mi bandyci dokonali zuchwałego na 
padu na dwa samochody, w których 
jechali szef sztabu korpusu annji 
greckiej, prokurator i trzech wyż 
szych urzędników państwowych. 
Bandyci ograbili jadących doszczęt 
nie, nawet z ubrania.

ARESZTOWAŃ IA WZDŁUŻ 
GRANICY PO LSK IEJ.

PIŁA, 1. 8. PAT. Na calem po­
graniczu z Polską władze niemi"C- 
kie w dalszym ciągu dokonują are­
sztowań. Ostatnio do obozu koncert 
Iracyjnego dla więźniów politycz­
nych w7 Hammerstein zesłano z Mię 
dzyrzecza 12 osób

rozstrzygnie arbitraż rządowy.
W czwartek posiedzenie komisji arbitrażowej.

związków7 zaw7odowych zaś oświad­
czyli, że po porozumieniu się ze 
swemi organizacjami — zakomuni­
kują swe stanowisko — najpóźniej 
do czwartku. Jest nadzieja, że 
przedstawiciele robotników7 zgodzą

się również na arbitraż, aby nie po­
większać chaosu i dezorjentacji pa­
nującej, i tak w placach górniczych.

Posiedzenie komisji arbitrażo­
wej wyznaczone zostało na czwar­
tek, na godzinę 1 popołudniu.

Udzie fest kapitan Skarżyński ?
P ogłosk i o lądowaniu w Gdyni.

WARSZAWA, 1. 8. Dziś do g. 
1-ej popołudniu brak był uzupełnię 
wiadomości o tern, gdzie znajduje 
się obecnie kpi. Skarżyński k’tóry 
wczoraj o g. 10 rano wystartował z 
lotniska St. Inglebert pod Boulogne 
sur le Mer w kierunku wschodnim, 
t. j. do Polski.

W sferach lotniczych panuje 
przekonanie, iż kpt. Skarżyński dro 
gę z Tnglebert przebył już jednym

skokiem do Polski i że znajduje się 
na terenie Polski, gdzie jednak — 
niewiadomo. Zwraca uwagę fakt 
że pani Skarżyńska do dziś bawi je 
szcze na letnisku w Jastarni i do­
piero jutro rano przybędzie do War 
szawy. Nie jest więc wykluczone, 
że kpt. Skarżyński mógł wczoraj wy 
lądować w Gdyni, by stamtąd ju­
tro odlecieć do Warszawy.

CIĄGNIENIE , ZYCZKI BU­
DOWLANEJ.

WARSZAWA, 1. 8. PAT. Dziś 
odbyło się losowanie 3 proc. premju 
wej pożyczki budowlanej serji T. 
Główniejsze premje padły na nume­
ry: 250.000 zł. na nr. 48.967, 50.000 
na nr. 406.885, po 30 tys. zł. na nr. 
427249, 422888, 305875, 845423,
6.0338, 607491, 3161-4, 13372“.
4447888, 204348.
BEZROBOTNY U R Z Ę D N IK  W Y SA ­

DZIŁ W  PO W IE T R Z E  HOTEL.
PRAGA, 1. 8. PAT. O wczoraj­

szym wybuchu w hotelu Europej­
skim w Brnie Morawskim donoszą, 
że sprawcą wybuchu ' yl pewien 1 "z 
robotny urzędnik, który pod wpły­
wem kelancholji i na tie iiwszc.... ii 
wej miłości popełnił samobójstwo 
za pomocą materjałów7 wybucho­
wych. Szczegółów narazie brak Z 
pod gruzów hotelu wydobyto 7 osób
ROKOWANIA SOWIECKO - A.N 

GIELSKIE.
LONDYN, 1. 8. PAT. Według 

krążących pogłosek rokowania an 
gielsko - sowieckie o zawarcie nowe 
go traktatu handlowego napotykają 
na duże trudności. Jak dotychczas 
nie wyznaczony został żaden termin 
zebrania się przedstawicieli obu 
stron.

Reichswehra strzela do szturmowców.
Pogram żydów  w Norymberdze.

W IEDEŃ, 1. 8 PAT. „Wiener 
Allgemeine Zeitung“ donosi z No- 
rymbergi, że w ubiegłą sobotę wi­
działy narodowo - socjalistyczne 
wtargnęły do wielu domów żydow­
skich, niszcząc urządzenia i aresztu 
jąc osoby, które nigdy nie brały u- 
działu w życiu politycznem.

Komenda Reichswehry w7 No­
rymberdze telegraficznie poinfor­
mowała o tych zajściach namiestni 
ka Bawarji gen. Eppa, rząd Rzeszy 
i prezydenta Rzeszy, prosząc na­
gląco o pomoc.

Wedle jednego ? . doniesień, ko­
menda Reichswehry zażądała ogło-

Rewizja w ukraińskim domu 
robotniczym w Kanadzie.

W INNIPEG, 1. 8. PAT. Policja 
kanadyjska dokonała rewizji w 
kraińskim domu robotniczym a v  
Winnipeg. Mimo oporu, znajduj i- 
cych się tam członków organizacji, 
zajęto wszystkie dokumenty, kore­
spondencję oraz księgi organizacji. 
Powyższe zarządzenie władz spowo­
dowane zostało naplywającemi za

żaleniami b. członków ukraińskiego 
towarzystwa robotniczego, że pienią 
dze wpłacane na ubezpieczenie ro­
botników w razie choroby i śmierci 
szły na propagandę komunistyczr 4 
Ukraińskie towarzystwo robotnicze 
posiada swe oddziały w kilku miej­
scowościach Kanady i liczy 8 tys. 
członków.

Samoloty brytyjskie bombardują
wsie hinduskie

SIMLA, 1. 8. PAT. Samoloty 
brytyjskie bombardowały dziś ra

MIN. BECK W GDYNI.
GDYNIA, 1. 8. PAT. D/.iś przy 

był samolotem do Gdyni i minister 
snraw zagranicznych Józef Beck.

no miejscowość Kotki. Wieczorem 
bombardowanie ma być wznowione. 
Akcja ta podjęta została wskutek 
odmowy wydania w ręce władz 3 
agitatorów. Przed dwoma dniami 
samoloty zrzuciły na terytorjum 
Bajauri ultimatum domagając się 
wydania przywódców, grtżąc w 
nrzeciwnem razie bombardowaniem.

sznia w Norymberdze stanu w yjąt­
kowego.

Od soboty ulicami Norymberg! 
i Puerth przeciągają wieczorami 
patrole Reichswehry. W Fuerth do 
szło między oddziałami Reichsweb- 
ry a demonstrującymi narodowo - 
socjalistycznymi do krwawego star 
cła. Wojsko w obronie własnej mu 
siało uczynić użytek z broni palnej 
5-ciu narodowych - socjalistów o i 
niosło rany. między nimi 2-eh fń>t- 
kie. ‘ ‘ ‘ ą

Bawarski minister spraw wew­
nętrznych zakazał w drodze radjo- 
wej prasie bawarskiej ogłaszania 
jakichkolwiek w iadomości o  tych 
zajściach.

USIŁOWANIA KOMUNISTÓW.
Wczoraj usiłowali komuniści w 

Zagłębiu urządzić t. zw. „marsz 
głodnych11. Usiłowania te spaliły 
na panewce, nikt bowiem, poza 
garstkami wyrostków, nie kwapił 
się jakoś do urządzania demonstra-
°y,i

Skonsygnow7ana policja w Sosnc wT 
cu łatwo poradziła sobie z kilkoma 
agitatorami, którzy pod pazuchą 
przemycali ulicami czerwony sztau 
darek z napisami antypaństwowe­
mu

Dzień wczorajszy minął w Zajdę 
biu spokojnie.
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TROCKI NA WIDOWNI
Były generalissimus sowiecki we Francji. -  Royat środkiem politycznym. — W Royat bawi 
równieł Litwinow I... zausznik Stalina? — Pociągnięcia Moskwy. — O co chodzi Stalinowi ?

(Korespondencja własna)
Paryż, w sierpniu.

Z krafu i . . .  — 1 ze  świata
SAMOLOT WOJSKOWY SPŁONĄŁ 

W POWIETRZU.

INOWROCŁAW. 1.8. Nad polami 
wsi Rybitwy pod Bobrownikami sta­
ną! nagle w płomieniach samolot woj­
skowy P. T. S, z 4 pułku lotniczego w
Toruniu.

Pilot porucznik Tadeusz Jezierski 
zdążył wczas wyskocuyó z płonącego 
samolotu, ra tu jąc  sic przy pomocy spa 
dachronu, lądując szczęśliwie i nie od 
nosząc żadnych obrażeń.

Samolot opadł na pobliskie pole I 
spłonął doszczętnie. Na miejsce kata .' 
strofy zjechała komisja.

 )()(---------
MUCHA W OKU SZOFERA PRZY­
CZYNA STRASZNEJ KATASTROFY

W IENER NEUSTADT, 18. Nieda 
leko Nenkirchner Allee, w pobliżu osie 
dla funkcjonarjuszy kolei południowej, 
zdarzyła sie katastrofa automobilowa, 
której ofiarą padło życie ludzkie.

Oto przedsiębiorca automobilowy 
Ignacy Raner a Villach, jechał autem 
cieżarowem ,do którego było przycze­
pione auto osobowe. R aner edaż.ał do 
Wiednia. W pobliżu wspomnianego o- 
siedia wpadła szoferowi mucha do oka.

Kierowca stracił wskutek bólu 1 
chwilowej niemożności widzenia pano 
wanie nad wozem i przejechał na dru 
gą stronę ulicy, gdzie właśnie jechała 
rowerem 28-letnia robotniea Małgorza 
ta  Brader, zdążająca do Wimpassing. 
Rowerzystka nie mogła wym irąć wozu 
i wpadła pod auto ciężarowe, które 
przejechało po niej. NieaieześTwa po. 
niosła śmierć na miejscu.

 oOo-----
DRUGA „REWOLTA" TREPOW A.

TYCH W RUMUN J I

BUKARESZT, 1.8. W stacji izola­
cyjnej dla trędowatych w Tikigesti ko 
ło B raiły wybuchła onegdaj poważna 
rewolta. Grupa trędowatych dostała 
sie do Isakcea i porwała ze sobą zawia 
dowco obozu trędowatych, którego na­
padła gdy spał.

Na widok potwornych postaci trę ­
dowatych, ludneść rzuciła sie w pani­
ce zamykając drzwi i okna przed eho. 
rymi.

Trędowaci udali sie- na policje 1 de 
monstr owali głośno przeciwko oszuki- 

. waniu ich przez dostawców środków 
żywności, którym  powierzono wyżywię 
nie chorych.

Po wielkich trudach i wysiłkach 
włade, udało sie opanować oszalałe gro 
mady chorych i zmusić je do powrotu 
do obozu. Władze zarządziły na szero­
ką skale pomyślaną dezynfekcje ulie i 
domów.

Jest to już drnga zrzedu denionstra 
cja głodowa trędowatych.

 :0:------
ŚLUB ZAWARTY PRZEZ RAD JO.

HOLLYWOOD, 1.8. Pierwszy ślub 
zaw arty pomiędzy dwojgiem rarzęezo 
nych, rozłączonych Oceanem \tlan ty c  
kim .odbył sie onegdaj przy zastosowa 
niu radja.

Oto aktorka filmowa Benita Hume 
i Anglik B. Dunfee, b ra t słynnego an­
gielskiego automobilisty, który zginął 
w ubiegłym roku w czasie wyścigów, 
zawarł Bwiązek małżeński przy porno 
oy radja.

Ona była w Hollywood ,on praco­
wał w Londynie. Młodzi nie chcieli cze 
kać na urlop, w czasie którego mieli 
sie połączyć wezłem małżeńskim. Każ­
de z nich przystąpiło onegdaj w towa­
rzystwie pastora i świadków przed ml 
krofon i całą oeremonją ślubną odby­
ła  sie na drodze radiotelefonicznej roz 
mowy.

BBBBBBBBBBBBBB

Popierajcie L.O.P.P.

Rząd francuski udzielił Trockiemu, 
b y ( i uu  generalissimusowi sowieckie­
mu praw a pobytu w celach leczniczych 
w Royat, małej miejscowości kuracy j. 
nej w Auvergni, gdzie leczy sie prze. 
ważnie choroby serca. Jakkolw iek cel 
oficjalny pobytu Trockiego w tej miej 
seowości jest jasny, jego osobistość i 
nazwisko przecież budzą wielkie zain­
teresowanie. 1 rocki ma za sobą wielką 
przeszłość i po wszystkiem tein co z 
przeszłością jego jest związane i po 
tragicznych jego losach, począwszy od 
śmierci Lenina nikt obecnie nie wie­
rzy, by ten odo wiek, k tó ry  odegrał 
tak  wybitną rolą w dziejach rewolucji 
rosyjskiej mógł usunąć się zupełnie z 
życia politycznego .Dlatego i pobytowi 
Trockiego w małej tej miejscowości 
kuracyjnej przypisuje sie jakieś wiek 
sze znaczenie. Rodzą sie domysły, przy 
puszczenia, kombinacje.

A piuypuszczenia te do j ewnego 
stopnia usprawiedliwia fakt, że w Ro­
yat, miejscu pobytu Trockiego leczy 
sie właśnie obecnie nie kto inny. jak  
sowiecki komisarz ludowy dla spraw 
Zagranicznych Litwinów. Stąd te przy 
puszczenia, kombinacje.

Dziennikarzy obecnie najwięcej zaj 
mu je  kwest ja : czy Trocki przybył do 
Royat rzeczywiście, aby sie leczyć, czy 
też aby spotkać sie z Litwinowem i 
konferować z nim w sprawie powrotu 
do życia politycznego i pojednauia sie 
ze Stalinem.

W związku z pobytem Trockiego w 
Royat kolportowana jest wśród dzień 
nikarzy pogłoska, że w Royat bawi in 
cognito specjaląy wysłannik Staiina, 
którego zadaniem jest wyjaśnić war 
ranki, na jakich Trocki zgodni<by sie 
pogotAlć ze Stalinem  Kombinacja ta­
ka  byłaby dla S taiina dogodną gdyż 
temsamem „trockiści" działający ua te 
renie ZSSR. straciliby grunt pod no­
gami i nie mogliby przeciwdziałać po 
lityee stalinowców w p a rtji komunisty 
cznej. S talin już oddawna siara  sie 
znaleźć sposób ja k b y  unieśstodliwić 
wewnętrzno — party jną  lewicową opo 
zycje ,aby wszelkie swe siły mógł po­
świecić walce z „niebezpieczeństwem 
prawicowem“. Grupa S talina temwiecej 
potrzebuje pojednania « opozycją troc 
kistyczną, gdyż trudności aprowiza- 
cyjne dają sie poważnie we znaki, a 
na sowieckim horyzoncie corar to wy. 
raźniej zarysowuje sie niebezpieczeń­
stwo ze strony Japonii na Dalekim 
Wschodzie.

Przypuszczenia te zdaje sie potwier 
dzać am uestja dla Zinowiewa i Kamie 
niewa, jak  również nagłe pojawienie 
sie Radka na arenie politycznej (jak 
donoszą niektóre pisma, Radek ma 
być ambasadorem sowieckim w W ar­
szawie). Są to osoby .które dawniej po 
pierały opozycje Trockiego,

Ale 1 gdyby przypuszczenia te mia­
ły realne oparcie, nie m ałą przeszkodą 
do ich uskutecznienia byłaby petycja 
samego Trockiego. Trocki jak  wiado­
mo jest człowiekiem nazdwyczaj dum­
nym, a w dodatku doznał wielkiej ob-

SUROWICTA PRZECIW KO l  KĄSZE 
NIU ŻMIJ I CHOROBIE H EIN E — 

MEDINA.
WARSZAWA, 1.8. Państwowy za­

kład hygjeny w Warszawie wprowadził 
do handlu surowice przeciwka jadowi 
żmijl, w yrabianą w Zagrzebiu.

Za kilka dni ukaże sie również w 
handlu surowica przeciwko chorobie 
Heine Medina przygotowywana w P ra  
dze.

Ze względów na trudność otrzymy­
wania tej ostatniej surowicy 1 wysoki 
Jej koszt, ora* w celu utrzym ania kon­
troli nad racjonalnym  je j zużyciem, 
surowica przeciwko chorobie H eine 
Medina wydawana bedzie narazie wylą 
cznie na podstawie zapotrz^b >wań le. 
karzy, zakładów leczniczych .lub aptek 
bezpośrednio prze* zakład hygjeny.

razy ze strony Stalina. Dlatego trudno 
obtenie powiedzieć, czy S talin  zgodzi 
sie na warunki, jakie niewątpliwie po 
stawi Trocki.

Jedno można powiedzieć bez preesa 
dy: francuska miejscowość kąpielowa 
Royat odgrywa obecnie wielką role w 
h istorji komunizmu. Już sam fakt, że 
w miejscowości tej bawią równocześnie

Wstrząsający w swej prosto :ie 
■ pis besljalstwa hitlerowców przyuo 
si podany niżej protokuł. spisany 
w konsulacie polskim w Essen.

Mieszkaniec Kolonji, żyd, oby­
watel polski Izrael Merker zeznaje 
w tym protokule co następuje:

Jedenastego lipea, wieczorem 
przyjechało do Kolonji z Diirscldor 
fu 3 automobilami 10 osób. z któ­
rych 8 było w mundurach S. A., a 2 
osoby w cywilnem ubraniu. 2 osoby 
w cywilnem ubraniu zadzwoniły do 
mieszkania mego (Schildergasse 5) 
i zapytano mnie, czy jestem 'Merker. 
Odpowiedziałem, że tak i zapytałem, 
co sobie żydzą odemnie. Oświadozo 
no mi, że jestem aresztowany i mi­
mo protestów zabrano do samocho­
du. Odwieźli mnie do koszar S. A. 
w Koln — Riel. Rotenstemstrasse, 
gdzie 10 osób zaczęło mnie bić gu- 
mowemi pałkami do utraty przytom 
ności, którą traciłem kilka razy.

Po 10 do 15 minut bicia wszedł 
S. A. z opaską czerwonego krzyża, 
podszedł no mnie leżącego i włożył 
mi do ust watę, napełnioną eterem. 
Kiedy wróciłem do przytomności 
posadzono mnie na ławkę i oblewa­
no wodą i eterem, który mi jeszcze 
wlewano do ust, co trwało kilka nr 
nut, miałem mdłości i wymioty. Po 
tern wzięto mnie pod ręce i zaprowa 
dzono do samochodu i odwieziono 
do Dusseldorfu. Tam w Diisseldor 
Fie zaprowadzono mnie do Sehloss

Ja k  donoszą a Charkowa, centralny 
komitet, wykonawczy p artji komuni­
stycznej U krainy zatwierdził uchwale, 
mocą której w y k l u c z e n i  
zostają z p a rtji komunistycznej były 
ludowy komisarz oświaty U kiainy 8o 
wieckiej, Szumskij i członek ukraiń­
skiej akademji nauk, Jurinjecz

Wykluczenie Szumskiego s partji 
komunistycznej motywuje “de tem, że

W wielkiej tajemnicy prowadzo­
no w Chicago już od paru m ie s ię c y  
śledztwo przeciw „racketerom“ 
(zbrojnym szantażystom) i dopiero 
teraz wykazało się jak głęboko się­
gnęła w społeczeństwo i jak wiele 
jego dziedzin opanowała ta zbrod­
nicza organizacja.

Śledztwo prowadzone było n'0 
prze przekupną policję, ale prze: 
specjalny komitet złożony z sześciu 
najbardziej wpływowych i najmniej 
tchórzliwych obywateli z Chicago. 
Po paromiesięcznej, usilnej pracy 
komitet doszedł do przekonania, że 
szantażyści opanowali nietyko wszy 
stkie farbiarnie i pralnie, o ć-ern 
już oddawna było wiadomo, ale tak­
że i 33 inne związki zawodowe, a 
więc między innymi blacharzy,

Trocki i Litwinow mówi Wiele.
Gdyby jednak wypadki nie potoczy 

ły sią tak  jak  powszechnie sie przypus* 
cza ,faktem pozostanie, że Trocki j. ż 
nie wróci na wyspę Principo w Turcji, 
ale zostanie bliżej państw zachodnio­
europejskich ,a mianowicie na Korsy

dagerhof, wyszło do mnie 2 ludzi S. 
A., którzy kazali rozebrać się zupeł 
nie, i w tej chwili, kiedy rozebra­
łem się, 6 osób zaczęło mnie lic  skó­
rzanemu metrowej długości rzemio 
niami, aż upadłem bez przytomnoś­
ci.

Kiedy wróciłem do przytomnoś­
ci zobaczyłem, że jestem w ciemnej
piwnicy, gdzie leżałem na ziemi 
przez całą noc. W tym czasie słyszą 
łem jęki z innych piwnic.

W ciągu dnia następnego bito 
mnie dalej co pewien czas. W ciągu 
dnia raz podczas bicia upadłem i 
zacząłem rzęzić, wtedy jeden z hitle 
rowców wszedł mi na brzuch noga­
mi i stosował sztuczne oddychanie, 
a drugi rewolwerom i obcasem o- 
tworzył mi usta i wlał całą flaszkę 
100-gramową eteru.

Bito mnie cały czas, do wypuszczę 
nia, żądając, abym powiedział gdzie 
mam pieniądze zagranicą. Stwier­
dziłem, że żadnych pieniędzy zagra­
nicą nie mam. Wypuszczono mnie 
dn. 3. 7. o godz. 4.

Podczas całego aresztu nie dano 
mi nic do picia ani eto jedzenia Zmu 
szono mnie też do podpisania zobo­
wiązań, że mi się nic nje stało.

*  *  *

Protokuł. nosi datę 7 łipca 1933 
r. Został on spisany przez wieekon- 
sula polskiego w Essen p. St. Ros- 
mańskiego.

pomimo wszelkich napomnień, aby 
przestrzegał komunistyczne zasady w 
kwestjach narodowościowych. nadal 
prowadził nacjonalistyczną działalność 
na Ukrainie i według doniesień kon­
trolnej komisji, stał nawet na rzele taj 
nej ukraińskiej organizacji separaty­
stycznej i utrzymywał kontakt z kola- 
ml zegranieznemi.

krawców, dostawców lodu, woźni­
ców, szoferów — ba, nawet bilete­
rów teatralnych i kinowych! Także 
i karawaniarze musieli „rackete- 
rom“ płacić haracz.

Na „nieposłuszne41 związki wy­
konywano zamachy bombowe.

Komitet śledczy doszedł do wmo 
sku, że i teraz jeszcze całą „robotą“ 
kieruje sam Al-Capone, odsiadują­
cy karę 10-letniego więzienia w 
Leavenborth. Z więzienia wysyła < >u 
rozkazy, instrukcje i plany „finan- 
sowania“ poszczególnych związków.

Pomaga mu w tem dzielnie p. 
O. Nelson — jeden z głównych 
przywódców partji republikańskiej 
w Chicago i przyjaciel byłego bur­
mistrza Thompsona

ce.
J  G.

Baty i eter k a tó w
Relacja z więzienia hitlerowskiego

Wykluczenie działaczy ukraińskich
z komunistycznej partji

Al Capone czuwa
„Robota" — nadawana z więzienia

\
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f i i e i  H w i i u i M  s i E i i m m
K iedy, w 1914 r. zatrząsł się 

w posadach św iat cały, a narody 
wśród eksplozji g ranatów , w bta 
skach łun w ojennych i kośbie 
śmierci zm agały się o nowe p r a ­
wa i nowe form y życia, w Polsce 
m yśl orężna tkw iła w jednym  ty l 
ko człowieku —  Piłsudskim

G arstka strzelców, którzy u- 
mieli, czy też chcieli ulec w ielko­
ści człowieka w yruszyła z nim 
6 sierpnia 1914 roku, aby przejść 
od słów i m arzeń o niepodległości 
do realnej zbrojnej w alki o jej 
odzyskanie.

Od 6 sierpnia J914r. snuje się 
nić idet legjonowej —  najw spa­
nialsza polska legenda!

Przeszły la ta  trudów  i w ysił­
ków zbrojnych, aż do sierpnia 
1920 roku, kiedy to w czasie 
ciężkiej sytuacji pod W arszawą, 
wśród m ędrkującej trw ogi, bała* 
m uctwa słów i rozum kującej bez­
silności pewnej części społeczeń­
stw a polskiego, rodzi się w spa­
n iały  w swTej koncepcji plan s tra ­
tegiczny K om endanta, uwieńczo­
ny sukcesem, k tó ry  w ywołał 
zdumienie i podziw w7 całym 
św-ieeie.

Odtąd najwyższa radość W y ­
zwolenia, krąży  ożywczym tch ną 
życia dokoła Polski.

Przyszły  la ta , kiedy na zgłisz 
czach powojennej psychiki, na 
pobojowisku ideałów7, trzeba bu­
dować wielkość i potęgę państw a. 
W ielkości Polski nie jest w s ta ­
nie n ik t zrozumieć, kto nie prze­
m yśli m arszałka Piłsudskiego, 
najgenialniejszego z pośród 
współczesnych, o k tórym  bardzo 
niedawno, angielskie, wrogie za­
sadniczo Polsce pismo, pow ie­
działo, że ten człowiek jest n ie ­
bezpieczny, ponieważ żyje on j a ­
kąś bezinteresowną pasją  wiel­
kości państw a polskiego

Prześłiśm y właśnie do rea li­
zacji pew nych wskazań, w ynika­
jących ze s tru k tu ry  m ię d z y  n a r  o, 
dowej: każdy przyszły obyw atel 
państwm ma być dobrym  żołnie­
rzem i naodwrót, ażeby każdy 
żołnierz był dobrym obywatelem  
państw a.

Jes t różnica w czasie, bo w 
1914 roku do wyścigu krw i r u ­
szyła g a rs tk a  strzelców-legunów, 
a dziś do w7yśeigu pracy  i do zre­
alizow ania zadań wyżej w ska­
zanych staje  przeszło półmiljo- 
nowa arm ja  strzelecka, a za n ią  
m usi pójść całe społeczeństwo.

Nie chcemy nic prócz pracy  
nad rozwojem twórczości i bez­
pieczeństwa narodu i jego do­
mostw7, jego granic  państwo- 
-wych- Jesteśm y wolni od wszel­
kiej nienaw iści narodow7ej i ku l­
tu ra lne j, zarówno faszyzm jak  
hitleryzm  są nam  obce pod w7zglę 
dem form y i treści.

Zwdązek strzelecki rozumie, 
że wielkości narodów nie m ierzy 
się według liczebności i obszaru 
państw7a, lecz m ierzy się szlaehet 
nością krw i, poziomem charak te  
ru  i bystrością um ysłu —  jed- 
nem słowem zaletam i ducha *

stopniem k u ltu ry  wszystkich oby 
wateli.

Rozum iemy, że na wartość 
a rm ji sk ładają się, m orale, licz­
ba, w artość in telektualna, oraz 
stopień wyszkolenia wojskowego 
dow7ódców i żołnierzy, dobre no­

woczesne wyposażenie techniczne 
i um iejętne zastosowanie do po­
trzeb w ojny dorobku nauki i 
techniki.

Związek strzelecki jest w stu 
procentach dyspozycyjną podpo­
rą  państwTa, idzie w m asy, aby 
wychować młode polskie pokole­
nie w poczuciu wielkości O jczyz­
ny.

W  czasie, gdy św iat się w y ­
sila nad rozwiązaniem  dręczą­
cych go pytań , a wszystkie one

obracają się koło zagadnień p ra ­
cy ludzkiej s taram y  się te j p racy  
nadać wartość.

Nigdzie na szerokich gościń­
cach ziem polskich p raca żmud­
na, codzienna, a o fiarna  pojedyń 
czego człowieka, dokonyw ana za 
leżnie od potrzeb chwili pługiem , 
bagnetem  czy młotem, nie zna­
lazła tak  pełnego w yrazu jak  w 
strzeleckiej gromadzie, strzelców 
przedwojennych, legjonistówr i 
obecnych.

Bo związek strzelecki był i 
jest przygotow anie się —  po­
wiedzmy po męsku —  do ocze­
kującego nas wcześniej czy póź­
niej wyścigu krw i poprzez w y­
ścig pracy.

Z. No w ar a.

Pamięci wielkiego syna Austrji
(Ks. p ra ła t Ignacy Seipel, kanclerz austriacki)

Kiedy dnia 2 sierpnia 1932 r. 
zamknął oczy na zawsze ks. prałat 
Ignacy Seipel, wiadomość ta głębc 
ko wstrząsnęła całą Republiką au- 
strjacką i odbiła się głośnem echem 
po za granicami tego kraju. Rodzin 
ny kraj i świat cały złożyły wów­
czas hołd zasługom znakomitego 
polityka, uczonego i niemniej wiel­
kiego kapłana.

Ks. prałat Ignacy Seipel uro­
dził się dn. 19 lipca 1876 r. w Wied 
niu. Chociaż był synem biednych ro­
dziców7, ukończył potrzebne studja 
i w r. 1899 otrzymał śwdęcenia kap­
łańskie. W Salzburgu nawiązał ks.
Seipel serdeczną i  rzyjaźń z w7yf it- 
nym znawcą praw7a międzynarodo­
wego, dr. Lammaschem, który [ j- 
wołany następnie przez cesarza Ka­
rola (1916) na stanowisko kanclerza
— ostatniego kanclerza mon arek ji
— ofiarow7ał swemu młodszemu 
przyjacielowi tekę ministra robot 
publicznych i opieki społeciznej.

Odtąd zaczyna się polityczna 
działalność przyszłego rzecznika 
Austrji na forum międzynarodt- 
■wem. W lutym 1.919 r. ks. Seipel 
wybrany został na posła do parla­
mentu. Był to pierwszy wypadek 
w7yboru księdza z okręgu wiedeń­
skiego. Jesionią r. 1920 po nowych

wyborach ks. Seipel stanął już na 
czele największej w Austrji partii 
chrzęści jańsko-społecznej.

Kanclerzem A ustrji został ks. 
Seipel w chwili najtragiczniejszej 
sytuacji kraju, któremu groziło już 
bankructwo i anarch ja. K6. Seipel 
zrozumiał, że bez pomocy zagranicz 
nej kraj zrujnowany przez wojnę 
i rewolucję nie uratuje się, to też 
w7ytężył wszystkie siły, aby tę po­
moc otrzymać. Po wielkich trudach 
i zabiegach doprowadził do tego, że 
liga narodów zgodziła się doprowa­
dzić budżet Austrji do równowagi 
Uratowawszy kraj od ruiny, ks. 
Seipel stał się bohaterem narodu i 
jeszcze czterokrotnie powracał na 
urząd kanclerski w chw7 lach skom­
plikowanej sytuacji wewnętrzno- 
politycznej.

Sława polityka w oczach szero­
kiego ogółu przesłoniła zasługi u- 
czanego i kapłana. Niemniej jednak 
ks. Seipel był wzorowym i wdelko- 
dusznym kapłanem. Naw7et jako 
szef rządu głosił słowo Boże, odpra­
wiał nabożeństwa i opiekował się 
biednymi. Przymioty umysłu i nie 
zwykłe zalety charakteru tego naj 
większego syna powojennej Austrji 
ocenili nietylko przyjaciele, ale i 
jego najwięksi za życia wrogowie.

Wydatki i dochody państwa 
w czerwcu, b.r.

Miesiąc czerwiec przynieś1 dal­
szy spadek dochodów i wydatków 
państwowych. Dochody zmniejszy 
ły się w stosunku do maja rb. z 
141.777 tys. zł. do 132.262 fys. zł., 
wydatki zaś z 166.310 tys. zł do 
156.320 tys. zł. Deficyt budżetowy 
za czerwiec wynosił 24.050 tys. zł. 
wobec 24.533 tys. zł. w maju rb.

W pierwszych trzech miesią­
cach bieżącego roku budżetowego, 
.t j. w kwietniu, maju i w czerwcu, 
dochody państwowe wyrażały się o- 
gólną sumą 433.87 tys. żh, a wydat 
ki wynosiły 498.074 tys. zł Defi­
cyt wynosił 64.187 tys. zł.

Poszczególne pozycje dochodów 
i wydatków państwowych w czerw 
cu rb. przedstawiały się w7 tysią­

cach złotych następująco (w nawia­
sach cyfry w7 czerwcu 1932 r .) : do­
chody administracja 80.879 ( 93.337,, 
w tern dochody skarbowe z podat­
ków7 i opłat 66.855 ( 74.5461 linie do 
diody administracyjne 14.024 
(18.791), wpłaty do skarbu pań­
stwa z przedsiębiorstw 4.517 (4.265), 
z monopoli 46.349 (50.187); wydatki i 
administracja 154.960 (185‘‘51). w 
tern władze naczelne 1.461 (1.504),
ministerjum spraw zagranicznych 
3.362 (3.492). spraw wojskowych 
57.457 (60547), spraw wewnętrznych 
16.451 (17.606), skarbu 9.567 '8 265), 
sprawiedliwości 7.563 (7.98)). prze 
mysłu i handlu 2.627 (1.699), komu 
nikaeji 1.454 (266), rolnictwa 1.581 
(1.242), wyznań religijnych i oświe 
cenią pubiicznego 25.434 (26 456),
opieki społecznej 6.409 (6 656),
poczt i telegrafów 113 (106) , emery 
tury 12.845 (13.608) — renty inwa­
lidzkie i pensje 7.856 (14.55-d, obsłu 
gn długów7 państwowych 820 
(17.793), dopłata skarbu państwa 
do przedsiębiorstw 1.033 (1706).

Z TBADYCYJ KOŚCIELNYCH.

U źródła wiary 
ludy waruiijf- 

skiego.
ODPUST W GIETRZWAŁDZIE KU 
CZCI N. MARJO PANNY ANIEL­

SKIEJ.
Jak wiadomo w dniu 2 sierpnia Koś 

cicł katolicki obchodzi uroczystość N. 
Marji Panny Aielskiej. Powstała ta u.
roczytość jco cze za życia św. Francisa 
ka z Asyżu, kteren w małym kościół 
ku włoskim pod A, em, zwanym Por 
tiunkulą, objawił s, Chrystus z N. 
Mar ją Panną, otoczoi y niezliczonym 
zastępem Aniołów. Św. Franciszek po­
prosił wtedy Matkg Boską, aby wypro. 
siła u Zbawiciela całkowity -odpust 
grzechów wszystkim tym, którzy się 
scezerze wyspowiadają i zwiedaą wspo 
mniany kościółek pod wezwaniem N. 
Marji Panny Anielskiej.

Słynny ten odpust Pureiunkull 
rozciągnął Kościół w późniejszych 
wiekach na wszystkie kościoły trzech 
przez św. Franeiszka założonych za ko. 
nów, jak też na wiele innych kościo­
łów i kaplic świata katolickiego. To 
też w dniu 2 sierpnia co roku liczne 
rzerce wiernych wszystkich krajów ka 
tolickich, ciągną z nabożeństwem do 
kościołów, uświęconych odpustem, na­
danym przez samego Zbawiciela

Jednem z takich miejsc odpusto­
wych jest mała wioska Gietrzwałd, pod 
Olsztynem na Warmji, dziś pod zabo­
rem pruskim pozostającej. W tej to 
wiosce na pociechą Indowi gnębione­
mu za wiarą, objawiła sie Matka Bos 
ka, Królowa Korony Polskiej t zabłya 
nąła rozlieznemi łaskami. Byio to w 
r. 1877, w okresie pierwszej fazy ucis­
ku Polaków pod zaborem pruskim, 
Przedtem objawieniem Gietrzwałd 
był mało znaną wioską w tym oddalo­
nym zakątku ziemi polskiej. Z kronik 
wiemy tylko ,że w r. 1717 ówczesny bi­
skup warmijskł Szembek a poleceni* 
Ojca św. ukoronował obraz M B Czę  ̂
słochowskiej, znajdujący sie w koście. 

!e gietrzwałdzkim
I dopiero po objawieniu sława Giet­

rzwałdu rozeszła sie na cały kraj. Ze 
wszystkich stron płynęły do tej niezna 
nej przedtem wioski lici ne pielgrzym­
ki. A chociaż komisje biskupie nie 
stwierdziły fam cudów podobnych jak 
w Częstochowie lub w Lourdes to jed. 
nak corocznie kilka razy, a m. in, dn. 
2 sierpnia przybywają do Gierzwałdu 
liczni pielgrzymi, aby u stóp Bogaro­
dzicy znaleźć ukojenie i pokrzepienie 
na duchu.

 :0:-----

Portret Batorego 
z Wągier

w darze dla marszałka Piłsudskiego.
23 sierpnia wyjedzie z Bada- 

pesztu pociąg specjalny na uroczy­
stości ku czci Batorego, które od­
będą się w Krakowie. Delegacja 
oficjalna przywiezie, jako dar dla 
marszałka Piłsudskiego, portret Ste 
fana Batorego pendzła M arena 
Hosszu.

Jako odwzajemnienie tej wy< 
eieezki, wyjedzie w połowie wrześ­
nia do Budapesztu pociąg popular­
ny z Polski, którego pasażerowie 
wezmą udział w uroczystościach, 
zorganizowanych tam ku czci Bato­
rego i Sobieskiego. Na czas tych' 
uroczystości będzie urządzona w  
muzeum narodowem w Budapeszcie 
wystawa pamiątek historycznych, 
związana z osobami Batorego i So­
bieskiego.

Węgierski min. oświaty p. Ho­
man wydał świeżo zarządzenie, aby 
wszystkie muzea państwowe wysta­
wiły na wspomnianej wystawie do­
kumenty i pamiątki, dotyczące sto­
sunków węgiersko-polskich. Organi­
zacją wystawy zajmuje się prof* 
uniwersytetu w Budapeszcie p. Kniei 
rik Lukinicz.
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O bezrobotnych pracownikach umysłowych, k r o n i k a
Roboty publiczne są w pełni. 

Sporo bezrobotnych dostało zatrud­
nienie. Przeważnie jest to jednak 
tylko jedna kategorja bezrobotnych, 
t. zw. robotników niewykwalifiko­
wanych. Grorzej jest z robotnikami 
wykwalifikowanymi, a już źle zu­
pełnie z bezrobotną inteligencją 
pracującą.

Zdawałoby się, że w miarę roz 
szerzania się rucliu pracy fizycznej, 
zwiększać się będzie zapotrzebowa 
nie na piacę umysłową. W rzeczy­
wistości tak nie jest. a przynaj­
mniej nie w tym stopniu, jak wy­
dawałoby się pozornie.

Przeważająca ilość wszelkiego 
rodzaju robót publicznych, to robo­
ty drogowe i budowlane. Z natury 
rzeczy i produkcja materjałów do 
nich używanych i samo ich wyko­
nywanie wymaga bardzo, ale to 
bardzo znikomej ilości pracowni­
ków umysłowych. Rezultat jest ta ­
ki, że owe inwestycyjne roboty pub­
liczne prawie zupełnie nie wpływa­
ją na zmniejszenie kadr bezrobnt 
nyeh pracowników umysłowych.

Motywem — i to motywem bar­
dzo słusznym — jest konieczność 
zatrudnienia robotników nie tylko 
ze względów^ materjalnyeh, ale i mo 
rałnych, wiadomo bowiem, że bc-z 
czynność, wałęsanie się i głód są 
sprzymierzeńcami występku, a w 
każdym razie obniżają w człowieku 
poczucie odpowiedzialności wobec 
rodziny i społeczeństwa, rodzą go­
rycz i zwątpienie we "własne siły.

Jeżeli dotyczy to pracownika 
fizycznego, to — zaryzykować moż­
na powiedzenie — że w jeszcze wię 
kszym stopniu dotyczy pracownika 
umysłowego.

Pracownik umydowy ma więk­
szą skalę zainteresowań i potrzeb 
Od niego też społeczeństwo wyma­
ga większych świadczeń... Jeżeli za­
tem pozbawiony jest możności za- 
lohkowania, wówczas w dwójnasób 
odczuwa na sobie skutki tego. Od­
porność nerwowa i moralna pracow 
nika umysłowego jest w tych w a­
runkach silniej atakowana, niż od­
porność pracownika fizycznego

Odnosi się wrażenie, że na tę 
stronę zagadnienia bezrobocia nie 
dostatecznie zwrócona jest uwaga.

NOWA W ERYFIKACJA LEO JO 
MSTÓW PRZED WPROWAD7.E 
NI EM NOWYCH LEGITYMACYJ

Zarząd główny związku legjoni- 
stów na podstawie uchwały, przy­
jętej dwa lata temu w Częstochowie 
na posiedzeniu pleaamem zarządu, 
a zabraniającej przyjmowania do 
związku legjonistów na członków 
zwyczajnych osób, które nie prze­
szły przez służbę frontową legjonćw 
— postanowił przy wprowadzaniu 
Łowycb legitymacyj członkowskich 
w okresie od dnia 1 sierpnia do dnia 
1-go listopada r. b. przeprowadzić 
racjonalną weryfikację członków 
związku legjonistów.

Nowe legitymacje wydawane bę­
dą w pierwszym okresie wyłącznie 
b. legjonistom, co do których orga­
nizacja posiada dowody służby w 
łegjonach, nie krócej jak 6 miesię­
cy. Wyjątek stanowią tylko ci le- 
gjoniści. którzy byli ranni, i ci. któ 
rzy przed upływem tego czasu do­
stali się do niewoli

Pozostali dotychczasowi człon­
kowie związku legjonistów zatrzy­
mają stare legitymacje, aż do dal­
szych zarządzeń władz naczelnych 
związku

Jeżeli słuszna i konieczna jest 
walka z bezrobociem wśród pracow 
ników fizycznych, to nie mniej 
słuszna i konieczna jest energiczna 
walka z bezrobociem wśród pracow­

ników umysłowych — i na to win­
na być zwrócona baczniejsza, niż 
dotyehqzas uwaga przy uruchamia­
niu warsztatów pracy dla bezrobot­
nych.

Kolonja „Staszica1* w Dąbrowc 
była onegdaj przed północą terenem 
krwawego zajścia, w czasie którego 
poniósł śmierć od kuli rewolwerowej 
mieszkaniec domu nr. 18 przy A. 
K. Jadwigi w Dąbrowie, 21-h;tni 
Józef Sokół.

Przebieg tego krwawego zajścia, 
był następujący: do pełniącego sł”ż 
bę w obchodzie policjanta zgłosił 
się Roman Stachura, zam. przy ul. 
Narutowicza 53 i zameldował, że 
dwaj nieznani mu osobnicy usiłowa 
li na jego mieszkanie dokonać napa 
du, lecz spłoszeni zbiegli w kierun 
ku kolonji Staszica Po takiein <>- 
świadczeniu policjant udał się w po­
ścig za napastnikiem, przyczem na 
tknął się na nich w polu.

W chwili jednak kiedy policjant 
usiłował ich zatrzymać, obydwaj na 
pastnicy rzucili się na niego. Jeden

Na tropie zapadkowego oprawcy
z Wojkowic Kościelnych

Krwawa zbrodnia dokonana na 
i sobie 18-Ktniego Stanisława Ko­
złowskiego z Piasków, handlarza 
drobiu, jaka miała miejsce w Woj 
kowicaeh Kościelnych pod Będzi­
nem, w dalszym ciągu nie przęsła 
je interesować opinji publicznej i 
jest tematem licznych rozmów, w* 
których wyrażane są przypuszcze­
nia o osobie mordercy.

Jednocześnie po Zagłębiu kursu 
ją najrozmaitsze, niejednokrotnie 
fantastyczne plotki, które — poda­
wane z ust do ust — urastają do nie 
bywałych rozmiarów

Jak  to już pisaliśmy, ludność w 
okolicach Wojkowic Kościelnych 
żyje od kilku dni pod wrażeniem 
ciągłego strachu przed mordercą.

Władze policyjne, a w szczególno 
ści wydział śledczy w Sosnowcu, 
prowadzą w tej sprawie energiczue 
dochodzenie, celem wykrycia ohyd­
nego zbrodniarza. .Tak się dowiadu 
jemy policja jest Już na tropie 
krwawego sprawcy i niewątpliwie 
w tych dniach będzie on schwytany.

Wspomnieć należy, że badane na 
miejscu zbrodni ślady świadczą wy 
raźnie, że ś. p. Kozłowski stoczyć

musiał ze swym oprawcą rozpaczli 
wą walkę. Ziemia wokół miejsca, 
gdzie zamordowany został Kozłow 
ski była rozkopana, przyczem wy­
raźnie rysowały się ślady nóg zbroił 
niarza, obutego w ciężkie grube 
buty.

Przypuszczenie, że zbrodnia do­
konana została na tle rabunkowem 
jest mało prawdopodobna, gdyż 
przy Kozłowskim znaleziono p ie­
niądze jak również towar. Zbrod­
niarz zabrał jedynie swej ofierze ro 
w er, na którym umknął w niewiado­
mym kierunku.

Nie ulega wątpliwości, że weho 
dzi tu w grę zemsta. Morderca Koz­
łowskiego jest niezwykle wyrafir.o 
wanym zbrodniarzem. Świadczą o 
tern jaskrawo zwłoki jego ofiary. 
Krwawy oprawca nie zadowolnił 
się jednem cięciem brzytwą po gard 
le, które musiało spowodować nieu­
niknioną śmierć. Kiedy Kozłowski 
leżał już na ziemi, zbroczony krwią., 
poderżnął mu jeszcze dwukrotnie 
gardło, tak, że odciął mu zupełnie 
głowę od tułowia.

Morderca stanie niewątpliwie 
przed sądem doraźnym.

Sensacyjny proces w Sosnowcu
o podrabianie 5 i 10 złotów ek.

Dziś przed sądem okręgowym w 
Śosnoweu rozpoczął się sensacyjny 
proces przeciwko fałszerzom 5 i 10 
złotówek, które swego czasu pojawi 
!y się w Zagłębiu.

Szajka fałszerzy, składająca się 
z siedmiu osób miała swą siedzibę 
w Dobrogoszczycach w pow. olku­
skim w wieśniaczej chacie niejakie 
go Nowakowskiego. Na czele oskar 
żonvch staje przed sądem handlarz 
bydła 22-K‘tni Mordka Rychhu- 
przybysz z Małopolski, który był

inicjatorem akcji fałszerskiej, Jak 
również dostarczycielem środków 
do podrabiania monet.

Schwytanie fałszerzy nastąpiło 
w Król. Hucie w mezmiernie. cieką 
wych okolicznościach, sprawa zatem 
budzi bardzo wielkie zainteresowa 
nie.

Przewodniczy sędzia p. Sadków 
ski, który wobec rozpoczęcia urlopu
przez prezesa sądu, objął z dniem 
dzisiejszym zastępstwo.

Sierpień
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Środa

KALENDARZYK
Dziś: NMP. Anielskiej 
Jutro. Z.r.ś. Sicz. 
Wschód słońca: 4.13 
Zachód słońca: 19.27

Krwawa walka policjanta 
z opryszkami

Jeden z napastników został zabity

RAD JO
WARSZAWA.

z napastninów chwycił policjanta 
z przodu za gardło, drugi zaś z tyłu 
za głowę. Policjant widząc co mu 
zagraża w obronie własnego życia 
strzelił z rewolweru do jednego,
więcej natarczywego napastnika,
kładąc go trupem na miejscu.

Po strzale drugim napastnik u- 
siłował zbiec, lecz w porę został za 
trzymany, okuty w kajdanki i od­
prowadzony do komisarjatu.

Ustalono, że zabity napastnik na 
żywa się Józef Sokół, zam. przy ul. 
Kr. Jadwigi 18 w Dąbrowie, drugi 
zaś napastnik, którego zatrzymano 
nazywa się Władysław Płachta lat 
20 i mieszka w Będzinie przy ul. O- 
krzei 78.

Zwłoki zabitego przewieziono 
do kostnicy szpitala św. Wincentę 
go. W. Płachtę przekazano do dy­
spozycji sędziego śledczego.

Środa, 2 sierpnia.
7.00. Sygnał czasu z Wars®. 7.05 Gim 

nastyka. 7.20, P łyty . 7.25. Dz,. poranny. 
7.30. P łyty. 7.52. Chwilka gospod. domo 
wego. 11.53. Sygnał ezasu. 12.35, Tr. z 
Ogrodu Bagatela. 12.25. Cod/u Przegl. 
P rasy  Polak. 12.33. Kom. m etror 12.35 
P iyty. 12.55. Dz. poludn. 14.55. Płyty. 
15,05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. 
Insi. Eksport. 15.15. Płyty. 15 25 Kom. 
gospod. 15.35. Płyty. 15.45. Jkrzynka 
PKO. 16.00. Płyty. 17.00. Odczyt z Wił 
na. 17.15. Muzyka ludowa. 18.15. Odczyt 
Sport, i wych. fizyczne. 18.35. Recital 
śpiew. 19.05. Płyty. 19.20. Rozmaitości. 
19.35. P rogram  na dz. nast. 19.40. K w a­
drans lit. 20.00. Recital forfep. 20.50. 
Dz. wiecz. 21.00. Wesołe podwórko war 
szawskie. 22.00. Muzyka tan. 22.25. 
Wiad. sport. 22.35. Kom. meteor i kom. 
polic. 22.40. D. e. muzyki.

KATOWICE.
Środa, 2 sierpnia.

7.00. Aud poranna. 11.59. Program  
na dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05 
Tr. z Warsz. 14.55. Płyty. 15.05. Kom. go 
spod. 12.35. Płyty. 12.55. Dz. połudn.
14.55. P łyty. 15.05. Kom. go-pod.. 15.15. 
Kom. Zw. ML Polsk. 15.20. P łyty. 15.25, 
Kom. gospod. 15.35. Kom. Zw. Wynalaz 
ców. 15.45. Skrzynka PKO. 16 00. Kon­
cert popul. 17.00. Odczyt z Wilna. 17.15. 
Tr. z Warsz,. 19.05. Gospodyni Śląska
19.20. Rozmaitości. 19.35. Program  na 
dz. nast. 19.40. Tr. z Warsz. 2100. Pro­
gram  na dz. nast. 21.10. Tr. z Warsz. 
2'lftO. Skrzynka poczt, w jęz. franc.

WARSZAWA.
Czwartek, 3 sierpnia.

7.00. Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 
7 20. Płyty. 7.25. Dz, poranny. 7.3P. P ly .
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego
77.55. P rogram  na dz. tież. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. Koncort popul. 12.25 Coda. 
Przegl. P ra w  Polsk. 12.33. Kom. mete 
urologiczny. 12.35. D. c. kona rtu. 12 55 
Dz. połudn. 14.55. Płyty. 15.05 Wiad. 
bież. 15.10. Kom. Państw. Inst. Eksport, 
15.15. Płyty. 15.25. Kom. gospod 15.35. 
P łyty. 15.45 Kronika harcerska, 15 50. 
P łyty. 16.00. Program  dla ‘dzieci. 16.50. 
Drugi koncert kameralny. 1700. O koa 
kursach sprawności w gospodarstwie 
domowem. 17.15. Koncert solistów 1815 
Przodkowie pana Zagłoby. 18.?5. Płyty.
19.20. Rozmaitości 19.35. Program  na 
dz. nast. 19.40. Ze Stambułu na Targi 
Wschodnie. 20.00. Koncert popul. 20 50. 
Dz. wiecz. 21.00. Kom. roln. ::2.00. Mm 
zyka tan. 22.25. Wiad. sport. 22.35 Wia-i 
domości meteor, i kom. polic. 22 40. Mu 
zyka tan.

 (o)----
Z KIELC.

KATASTROFA KOLEJOWA 
NA L IN JI KIET,CE — CZĘ­

STOCHOWA.
Na linji kolejowej Kielce—O :ę. 

etochowa, pomiędzy stacjami Lu 
dynia i Włoszczowa wydarzyła 
katastrofa kolejowa, która pocią­
gnęła za sobą duże straty.

W czasie przejścia pociągu to­
warowego, zdążającego do stacji 
Włoszczowa, wykoleił się jeden wa. 
gon naładowany szabrem kamien­
nym, wskutek czego uszkodzony zo; 
stał tor kolejowy na przestrzeni 
3 kim.

Straty wynoszą około 40.000 zł, 
Ustalono, że wypadek nastąpił 

wskutek złamania się widełek moż 
nicowych u wagonu.

— oOo-----
(k) Poświecenie strzelnicy strzeleo 

klej. W niedzielę odbyło sic w Koprzj 
v,nicy, w pow. sandomierskim poświęcą 
ne strzelnicy strzeleckiej, wybudowanej 
silam i miejscowego oddziała Z t-J 
Grunt pod strzelnicę dostarczyło miat 
sto, _ 1

Aktu poświęcenia dokonał ksiądj 
dziekan, poczem starosta Pobinowsł^ 
dokonał symbolicznego przecięcia wstf 
gi.

Z ramienia zarządu podokręgu Z .8 
w Kielcach w uroczystości wzięł udzid 
komendant kpt. Ostachowski Po uro 
czystości odbyły się zawody sp-ortow^



Stf. 5

Sklepem bez wystawy-jest przedsiębiorstwo
Które nie ogłasza się w „Expresie Zagłębia”

Walka o państwową odznakę sportową
Nakazem chwili obecnej w państwie kim. 500 mtr. w rekordowym czasie 1 

to hasło: „Wszyscy na strzelnice", lw a  godz. 31 min., osiągając z braw urą me. 
rdy nakaz tejże chwili wymaga rów- w doskonalej formie.

. V

(ki Uroczyste zakończenie obozu dla 
małoletnich. W sobotę odbyło się u_ 
roczyste zakończenie obozu dla mało­
letnich z obwodu 2 p. p. Leg., który 
urządzony był w Baltowie, w pow. o- 
patowskim.

Nu obozie przebywało 58 chłopców 
przez dwa tygodnie.

Na uroczystość przybyli mjr. S ta­
warz z ram ienia kierownika okręgowe 
go urzędu W  .F., inspektor PW. i WP. 
m jr. Łopuszański i komendant obwodu 
2 p. p. Leg. mjr. Dąbrowski.

(k) 50 robotników znalazło pracę. W
rejonie obwałowania W isły na terenie 
gminy Pacanów, w powiecie stopnic- 
kim podjęte zostaną roboty około regu 
lacji rzeki Strum ień Roboty będą 
przeprowadzone przede w szystkiem 
przy pogłębieniu koryta na przestrze. 
L'i około kilometra dla ułatwiania mel 
jo racji gruntów scalonych we wsi K ar 
3y Małe. P rzy  robotach tych znajdzie 
satrudnienie 50 robotników.

(k) Nagły «gon kasjera m agistratu. 
Onegdaj rano, zm arł nagle na udar 
serca wieloletni kasjer m agistratu  p. 
Józef Czarnecki.

(k) Za odmowę zafundowania wódki 
nożem w plecy. Onegdaj Ignacy Cha­
ber, zam. przy ul. Staro-Wars.zawskiej, 
uderzył kilkakrotnie nożem w plecy 
Bolesława Pałysa, zam. przy ul. Za- 
gi.ańskiej 78, z zemsty za niezafundo- 
wanie mu wódki, a tylko piwa Pały- 
sa po udzieleniu mu opatrunsu w sta 
nie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala św. A leksandra w Kielcach. 
Chabra aresztowano i osadzono w wię_ 
Bieniu.

 ;0 :____
Z SOSNOWCA.

DLA CZEGO AUTOBUSY ARBONU
CHODZĄ NIEREGULARNIE

Od towarzystwa Arbon otrzyma 
liśmy następujące wyjaśnienie- 

Lin ja Dworzec — Milowice z po 
wodu rozkopania i wożenia szlaki 
'est niemożliwą do przejazdu naszy 
mi wozami. Obecnie uruchriv.iliśmy 
mały wóz, aby tylko można było ko 
munikację utrzymać, lecz . ile i ma 
iy  wóz nie będzie mógł swobodnie 
przejeżdżać, zmuszeni będziemy 
ruch zupełnie zamknąć.

Onegdajsza dwugodzinna przer 
wa w ruchu nastąpiła z powodu 
przecięcia opon przez rozrzuconą o 
strą szlakę.

 oOo-----
(s) Insp. Federowicz wrócił z. urlopu 

i rozpoczął urzędowanie.
(s) Wycieczka z w. mł. prac. ,Jedność" 

W  dniu 6 sierpi.ia zw. mł. prac. „Jed_ 
ność“ organizuje wycieczkę do Wisty.

Bliższych informacyj udziela sekre- 
ta r ja t  związku M arjacka 1, telefon 7-72 
zapisy przyjm uje p. M. PoliC/kiewicz 
w godzinach od 18 — 21 do dnia 2-go 
sierpnia. Goście mila widziani.

 x()x-----
Z BĘDZINA  

WYCIECZKA 23 P.A.L. DO MACZEK.
Staraniem  polskiego białego krzyża 

w Będzinie urządzona została wyciecz­
ka dla młodzieży 23 p a.!, do Maczek oe 
lem zwiedzenia państwowych zakładów 
wodociągowych. W wycieczce wzięło u 
dział około 200 żołnierzy. Szczególo. 
wych wyjaśnień udzieli na wstępie 
inż. Chramie, poczem żołnierka podzie­
leni na dwie grupy zwiedzali urząJze- 
n ia wodociągów pod kierunkiem i aż. 
Cbramca i pp. Trzmiela i Bernata. Po 
zwiedzeniu wodociągow żołnierze uda­
li się na obiad nad rzekę, gdzie stały 
kuchnie polowe 23 p.a.l.. Po obiedzie 
każdy z żołnierzy dostał pół litra  piwa 
i kilka papierosów. Przy dźwiękach 
orkiestry spędzili żołnierze resztę czasu 
na zabawach, kąpieli itd.

Podkreślić należy z uznaniem obywa 
telskie stanowisko dyrekcji P. Z. W., 
k tóra nietylko bardzo chętnie zgodziła 
się na zwiedzenie przez żołnierzy u r/ą  
dzeó wodociągowych, ale jeszcze na 
koszta związane z wycieczką przezua. 
ożyła do dyspozycji P . B. K. 60 zł.

Zaznaczyć należy, że w dniu 4 sierp­
nia P. B. K. w Będzinie urządza wy­
cieczkę do Gdyni, w której weźmie u. 
dział około 100 żołnierzy.

meż, aby każdy obywatel RzeczypospoJi 
tej bez względu na wiek i płeć wyka­
zał pewien zasób tężyzny i energji fi 
zyeznej.

W myśl powyższego Rząd Rzeczyp-> 
spolitej wezwał wszystkich obywateli 
do ubiegania się o „Odznakę strzelec­
ką" i o „Państwową Odznakę Sporto­
wa".

Dając dobry przykład, cały Rząd 
z panem premjerem Jędrzejewiezem na 
czele, oraz z wszystkimi w icem inistia. 
mi i urzęuikami ininisterjów, rozpo 
cząl zawody o zdobycie wyżej wspom­
nianych odznak, które w pamiętnym w 
dziejach naszych dniu fi. V III zostaną 
rozdane.

Oddźwiękiem tej akcji na terenie 
Zagłębia był apel komendy powiat P. 
W. i W. F. do ubiegania się i, (p zasz­
czytne odznaki. Apel nie minął bez e- 
cha. Na rzucony zew. stanęli pi rwsi do 
zawodów byli legioniści, ci, którzy w 
1914 roku jako „osamotnieni szaleńcy" 
poszli w bój o Polskę. I znów jak  przed 
19 laty, tak i dziś stanęli na apel, cel°ra 
wykazania gotowości do nowej ofiary 
iip rzecz zdobytej Niepodległości. Za­
pal ich, porwał za sobą i innych tak. 
że dziś boiska sportowe roją sb  od za­
wodników.

Zawody konkurencyjne o . Państwo­
wa Odznakę Sportową" rozpoczęły się 
w ubiegłą sobotę pod doświadczonein 
kierownictwem ppor. rez. Nowary Zyg 
munta, powiatowego komendanta związ 
ku Strzeleckiego.

Pierwszą konkurencją był marsz noc 
ny 18-eio kilometrowy z pełnem obcią 
if-mein wojskowem, z wyznaczonym 
czasem 1 godz. 58 min. Trasa marszu 
ebęj-w w ała przestrzeń Sosnowiec — 
Piaski, z Piasków polnemi ścieżkami 
do drogi Saturn — Milowice, następnie 
Milowice — Sosnowiec.

Zawodnicy przebyli przestrzeń 11

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej w Olkuszu pod prze 
wodnictwem burmistrza Majewskie 
go, na którem najważniejszym pun 
tern obrad było utworzenie komitetu 
ozsprzedaży z ramienia rady i przed 
stawi ciel i właścicieli nieruchomości 
w Olkuszu.

Z listy przedstawionej przez w i i 
ścicieli nieruchomości, rada wybrała 
5 członków do komitetu, a mianowi 
cie: pp. W. Kipińskiego, L. Klucze 
wskiego, Chaskieła Szwarcberga, 
Ign. Szymonka i Mark. Talermana, 
oraz 5 zastępców: pp. Rom. Kubiez 
ka, Macieja Mendrka, Adama Blu- 
ma, Pawła Hensolda i Romualda 
Piechowicza. Z ramienia rady do ko 
mitetu wchodzą radni: J. Juszczyk 
Szczurowski, H. Kcrth, Roman I a- 
skawiec i Abram Kerner; zastępcy 
radni: M. Kaszyca, Jan Rynczak, 
Łydka, Januszek i K. Kruk.

Minimalna cena parcel ustahma 
została na 25 groszy za metr kw. 
plus wartość masy drzewnej, przy 
czem z tej ceny 15 groszy i wartość 
drzewa pójdzie na spłatę długów 
miasta, a 10 gr. na inwestycje, jak 
wybudowanie wygodnej komum ■ 
kaeji z Olkuszem, przeprowadzenie 
sieci elektrycznej, sporządzenie pla 
nów wybudowanie basenu kąpielo­
wego itp. Nadwyżka (ze sprzedaży 
parcel komitet spodziewa sie otrzv

W marszu wzięli udział: ppor. rez. 
Hugo Alm stardt, wicekomisarz miasta 
Sosnowca b. leg. I  kadrowej, inspektor 
adm inistracyjny kasy chorych Stefan 
W ojnar - Bycuyński b. leg. 4 p. p., 50 
proc. inwalida, prezes zarz. okr. zw. 
rezerwistów, woźny kasy chorych 
Piszcz Aleksander b. leg„ kpt. w sL 
spocz. Andrzej Stypa, b. leg. 4 p. p., ko 
mendant pow. zw. rez., kpt. re t M arjan 
K antor - M irski b. oficer 3 p. p. K arpa 
ekiej Brygady, Kaniowczyk ł więeień 
Wołogdy (lat 50), byli legjoniści inwa 
lidzi: urzęd. fabryki C. G. Sel.en Szwa 
ja  Leopold, ppor. rez. urzędnik sosno­
wieckiego t_wa Szpineter Zdzi-faw, pre 
zes sosu. oddz. zw. leg. poL. technik 
Mausagen W iktor członek zam. okr. 
zw. leg. poL, urzędnik kasy chorych Mu 
siał Sylwester (43), — urzędnik kolej. 
Komaniewski Eugenjusz, — urzędnik 
kasy chorych Szwajcer Wilhelm (lat 
45), — urzędnik kolej. Paweł Pabsztyn 
więzień Szczypiorna, un.ędnik sosno­
wieckiego t-wa Ćwikliński Witold, — 
kierownik wydz. kontr. k. ch Tlniuan- 
kiewicz Franciszek b. peowiak, oraz 
kpt. rez. Nalepa Marcin (lat 43). dr. 
med. Branicki Bolesław, pjtor. rez. 
Strojny, prez. zw. drobnych kupców 
chrześc. wreszcie B. Filipkowski, A. 
Kmiecih, W. Ziembiński, Fliski, Mo­
skwa, Głowania, Łabęćcki, B ijała 1 
Siwek.

W niedzielnych i poniedziałkowych 
konkurencjach i strzelaniu uzyskali 
wspaniałe wyniki oprócz wyżej wymię 
ltionyeh: Roman Cholewlcki b. leg I 
wiceprezes rady powiatowej BKWR. wi 
cedyrektor kasy chorych inż. W aligór­
ski Stanisław b. peowiak, inspektor le­
karski kasy chorych dr. med. Ryder Ka 
roi, radca Jan ik  Jan.

Do następnej tu ry  między innymi 
zgłosili się: wiceprezes sądu okręgowe­
go Sarjusz Wolski, naczelnik wydz. 
adm. wojsk, m agistratu  m. Sosnowca 
Tadeusz Jerzykowski.

mać zł. 1.700.000) oddana zostanie 
do dyspozycji magistratu po współ 
nem porozumieniu się z komitetem 
rozsprzedaży.

Komitet ten wkrótce przystąpi 
do opracowania statutu rozsprzeda­
ży, przygotuje plany, sprzedaży pat 
cel, pertraktacyj z wierzycielami, 
którzy chętnie nabędą grunta w 
długu, a przedewszystkiem do prze 
prowadzenia formalności cofnięcia 
zastrzeżeń hipotecznych właścicieli 
ta helowych na lasach.

Pozatem utworzenie komitetu u- 
dostępni przypływ poważnej sumy 
120 tys. zł. przeznaczonych z fundu 
szu pracy na rozbudowę osiedla; na 
razie komitet będzie * otrzymywać 
na poczet tej sumy regularnie co 
miesiąc po 12 tys. złotych.

Dotychczasowe wydatki na przy 
szłem osiedlu w sumie 1.896 zł. (po 
nrary, roboty itp). rada zaakcepto 
wała, oraz upoważniła magistrat do 
dalszych wydatków narazie do wy 
sokości 3.000 zł. w formie pożyczki. 
Wartość wykonanych dotychczas ro 
ló t  w Bukownie plus materj.ił, 
przedstawia sumę 13.761 zł.

Należy dodać, że kupnem par 
cel w Bukownie zainteresowało się 
b dużo osób. M. in. kasa chorych 
pertrakluje o większą parcelę, c-.- 
lem wybudowania sanatorjum dla 
Gruźlików.

(b) Kradzież. Ze sklepiku K atarzy­
ny Wielgus (Będzin, Okrzei 41), skra . 
dziono różne artykuły, wartości 150 zŁ

 *):----
Z CZELADZI.

5-cio lecie związku podof. rez. w Cze. 
ładzi. Dnia 3 września związek podofi­
cerów rezerwy w Czeladzi świecić bę­
dzie swoją uroczystość. W d iiu  tym 
przypada piąta rocznica istnienia związ 
ku. Zarząd pragnąc uświetnić t rń  dzień 
ufundował sztandar związkowy. Preze­
sem związku jest p. Wł. Witkowski.

W  uroczystości poświęcenia sztan­
daru wezmą udział wybitne osobistości 
z Zagłębia i ze Śląska onaz pokrewne 
organizacje z okolicznych miejscowo, 
ści.

(c) Sprawa o bażanty. Administra­
tor m ajątku p. Ciechanowskiej w 
Grodżeu doniósł policji, że od pewne, 
go czasu z leśniczówki, w zastraszający 
sposób giną bażanty. Ponieważ b. czę­
sto słyszano odgłos strzałów w lesie, 
policja rzuciła podejrzenie na gajowe 
po -Tózefa Knhnkc-j-o > u '„v f-vr"*o wy­
pychał bażanty u p. W itka w Sosnow 
cu. Onegdaj p. Kuhnke staną! przed 
sądem w Czeladzi pod zartzuttm przy­
właszczenia sobie bażantów na ogólną 
sumę 500 zł. Na rozprawę powołano 
kilku świadków .którzy mieli stwier­
dzić, czy stawiany gajowemu zarzut 
jest słuszny. Niektórzy świadkowie ze 
znali, iż istotnie widzieli u gajowego ba 
żanty, jednak nie mogli wskazać źró­
dła ich pochodzenia.

Oskarżony dowodził, iż bażanty na­
bywał często w Katowicach, sąd więc 
na tej podstawie całkowicie go unie­
winni?.

(c) Okradli szewca. Z warsztatu 
szewskiego Stefana Styczyńskiego na 
kol. Saturn, skradziono skórę i różne 
narzędzia, wart. 40 zł.

— Tejże nocy z mieszkania Bronisla 
wy Kubarek (Czeladź, Węgroda 43), 
skradziono 15 zł. gotówką i garderobę, 
wart. 45 zl.

 :0:-----
Z DĄBROWY.

(d) Występ mydiarza. Ze sk'epu A- 
bram a Najfelda (Dąbrowa, ul. Kośeiusz 
ki 7), jakiś miłośnik czystości skradł 
paczkę mydła.

W artość skradzionej paczki wynosi 
80 zł.

 oOo-----
Z ZAWIERCIA.

NOWE CENY CHLEBA I MĄKI 
ORAZ TŁUSZCZÓW.

Na ostalniem posiedzeniu korni 
sji cennikowej ustalone zorały na 
stępujące ceny chleba i mąki: mąka 
żytnia 65 proc., w hurcie 32 gr. za 
1 kg., chleb z mąki 65 proc. — 31 gr., 
mąka żytnia razowa 90 proc. w f u r  
cie 26 gr., chleb z tej mąki 25 gr.. 
mąka sitkowa 70 proc. w hurcie 25 
gr., chleb z mąki sitkowej 24 gr., 
mąka pszenna 55 — 60 proc w bur 
cie 56 gr., bułki pszenne z mąki 55 — 
60 proc w det. sprzedaży 75 gr.

Cenv te obowiązują od 1 sierpnia 
•  •  #

Również z dniem 1 sierpnia obo­
wiązują nowe następujące ceny na 
tłuszcze i wędliny: słonina świeża
zł. 1.95, sadło niesolone 2.15, smalec 
2.40, szynka 4.08, żyle 4.08, polęd­
wica wędzona 4.08, boczek surowy 
wędzony 2.26, boczek gotowany w ę­

dzony 2.40, rolada 2 76, serdelki 2.66, 
rozmaitości 3.48, mortadela cytryno 
wa 2.86, parówki 2.86, nogi 45 gr., 
mortadela siekana 2.76, salceson 
włoski 2.05. kiszka pasztetowa 2.05, 
kiełbasa krakowska 2.36, zwyczajna 
1.94, serdelowa 1.94. krajana sucha 
4.08, schab 1.65, kiszka tatarczana 
70 gr., jęczmienna 40 gr., kiszka t i- 
tarczana z drobnej kaszy 95 gr., ki­
szka wątrobiana 1.23, wieprzowina 
z biłem 1.23. kadryl 1.23, kości 18 gr.

Doniosłe uchwały rady miejskiej w Ohuszu
w  s p r a w i e  o s i e d l a  w  B u k o w n i e
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Najpewniej zabezpieczysz 
siebie i rodziną, posiadając 
książeczką oszczędnościową 

KOM UNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI W ZA­

W IERC IU .

(z) Z urlopu. Powróci! z uriopu i 
objął urzędowanie powiatowy komeo. 
dant związku strzeleckiego p. I .  Świ­
derski.

 0 O 0 -------

Z OLKUSZA. 

NOW E CENY M ĄKI I  CHLEBA
W dniu 31 ub. m. odbyła się w 

starostwie olkuskiem konferencja, 
na której ustalono nowe zniżone ee 
ny mąki i chleba, mianowicie: mą­
ka żytnia 65 proc. — 32 gr., razowa 
25 gr., pszenna luksusowa 58 gr-, 
ehleb żytni pytlowy z mąki żytniej 
65 proc. — 31 gr,, razowy 24*gr., bul 
ki 70 gr., za klg.
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(ol) Odznaczenie. Krzyżem waleczno 

ścś b. ochotniczej sprzymierzonej arm ji 
gen. Bulak - Balachowicza, odznaczony 
został p. Roman Janiszewski, z Olkusza

(ol) Urlop lekarza pow. Powiatowy le 
karz w eterynarji, dr. J. Lubczyński z 
dniem jutrzejszym rozpoczyna 5 tyg. 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo obej 
m uje pow. lekarz weterynarji, dr. 
Czarnecki z Miechowa.

(ol) Ze straży. Sąd konkursowy stra ­
ży na onegdajszem posiedzeniu ustalił 
następującą kolejność miejsc uzyska­
nych przez straże ogniowe po lezas za­
wodów rejonowych w Żarnowcu z dn. 
23. VII. r. b.: I  m. straż z Woli Liber- 
towskiej (92 p.), l i m .  — z Łan Podleś 
nych (38 p.), I I I  m. — z Kidowa (33 p.), 
IV  m. — z Solcy (32 p.), V m — z 
W ierzbicy (25 p.), V I m. z *zyc Kid. 
(i 6 p.), V II m. — z Dobrakowa i V III 
m. z Otoli.

(ol) Pożary. Od uderzenia pioruna
w czasie burzy onegdajszej spłonęła,
stodoła Antoniego Kołodziejczyka w
Wolbromiu (przedmieście Kozina).
W skutek złego przewodu koro'na, wy
nikł pożar w zabudowaniach Jana
Grzanki w Krzywopłotach, g r :. Błużec. 
Oprócz zabudowań spaliło się część rze 
czy domowych, i pierzyna.

Piorun zabił dziewczynkę
pod Porajem.

Nad wsią Przy by nów, gm. Po­
ra j szalała wielka burza, połączona 
z silnemi wyładowaniami atmosfery" 
cznemi.

W czasie burzy wracały z pola 
dwie siostry, a  mianowicie. Zofja

Stempień, lat 21 i S tefanja Słem- 
pień.

W pewnej chwili uderzył piorun, 
który Zofję Stempień zabił oa miej 
scu, siostrę jej zaś Stefanję ciężko 
poranił.

Znów gwałtowna burza gradowa
z piorunami

15 OSÓB ZABITY CH PR ZEZ PIORUNY W K IE L E C K IE M .
Nad terenem powiatu kieleckie­

go znów przeszła gwałtowna burza 
gradowa połączona z ulewnym 
deszczem i piorunami.

W czasie szalejącej burzy Ma- 
rjanna Nowacka, la t 6, zam. we wsi 
Skiby-Gościniec, gm. Korzecko, bie 
gnąc z pola do domu w padła do 
przydrożnego rowu napełnionego 
wodą i utonęła.

W nocy na 30 ub. m. nad tere­
nem powiatu iłżeckiego przeszła 
gwałtowna burza gradowa z pioru­
nami, która zniszczyła plony w oko 
licach W ierzbnika i uszkodziła kil­
kanaście domów.

Ponadto od uderzenia pioruna 
została zabita we własnem m ieszka­
niu urzędniczka urzędu pocztowego

w Wierzbniku, Wysocka, oraz, wsku 
tek wywrócenia słupów z przewo­
dami elektrycznymi została porażo­
na śmiertelnie cala rodzina Mar­
kowskich, składająca się z kilku 
osób, przyezem ojciec lat 40 i średni 
syn la t 14 odnieśli b. ciężkie obra­
żenia i w stanie ciężkim przewie­
ziono ich do szpitala.

S tra ty  wyrządzone przez burzę 
w^ynoszą kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

Zaznaczyć należy, że jest to już 
p iąta z kolei katastrofalna burza, 
jaka dotknęła kieleckie w" ciągu 
ostatnich dwuch miesięcy. W tym 
czasie ogółem wskutek porażenia 
przez piorun zabitych zostało 15 
osób.

Świetlica dia pracowników sezonowych
zatrudnionych przy budowie walów w N i w y m  Korczynie.

Od komitetu pomocy pvacowni- 
ków sezonowych, zatrudnionych 
przy budowie wałów nad Wisłą w 
Nowym Korczynie (woj. kieleckie) 
nadesłano nam następujący list:

„Składamy najserdeczniejsze po 
dziękowanie za ofiarowanie nam 
5 egz. swego pisma.

Równocześnie donosimy, że w 
dn. 23 lipca została otwar*r. świetH 
ea dla pracowników sezonowych, 
zatrudnionych przy budów'e wa­
łów w Nowym Korczynie Otwarcia 
dokonał starosta powiatu st; pniekie 
go w Busku, przeznaczając w imie­
niu rządu 300 zł. na cel świetlicy.

W otwarciu wzięło udział także 
miejscowe społeczeństwo i raz or­
ganizacje społeczne. S keja te­

atralna odegrała trzy obra/ki see 
niczne przy dźwiękach o- ki estry 
kościelnej i z-wiązku strzeleckiego, 
na zakończenie odbyła się zabawa 
taneczna. Pracownicy z Sosnowca 
i Zawiercia milo spędzili tę uroczy 
stość otwarcia świetlicy.

Komitet uprzejmię presi Re­
dakcję o łaskawe podziękowanie na 
lamach swego poczytne to pisma 
staroście powiatowemu p. Tarno- 
górsklemu, zastępcy starosty p. 
Niedzieli, p. dr. Żubrowi, wicepreze 
wi związku rezerwistów w Busku, 
organizacjom społecznym i całemu 
społeczeństwu w Nowym - Korczy­
nie za opiekę i udział w otwarciu 
świetlicy".

Umarli wstają z grobu...
t  t t POW IEŚĆ. 154

— Czyżby mieli być oni w mojej 
oberży!

— Postaram  się o tem przek - 
r.ać, w miarę tego, co pani powiesz.

— Mów pan prędko, panie dokto 
rze. Przerażasz mnie pan... Na sa­
mą myśl, że podobnych łotrów m ia­
łam u siebie, że im usługiwałam, nie 
wiem co się ze mną robi...

— Uspokój się moja kochana 
pani... potrzebujesz całej zimnej 
krwi, aby mi odpowiedzieć... Czy 
przypominasz sobie pani jedną noc, 
w zeszłym miesiącu, podczas której 
szalała straszna burza.

— Ozy przypominam sobie! Och, 
wielki Boże! naturalnie, że tak... 
Myślałam, że lada chwila pioruny 
dom spalą, albo huragan go w y­
wróci! Mówią, że właśnie podczas 
tej okropnej nocy wykradziono 
trumnę w oberży wdowy Magio: re .. 
Ozy to prawda?

— Prawda... W ciągu dnia Ińfc. 
wieczoru poprzedzającego tę burzę, 
czy przyjmowałaś pani jakich pod­
różnych?

— Ba! tyle osób u nas bywa pie 
ciiotą i konno... Nie przypominam 
sobie dobrze...

— Spróbuj pani przypomnieć 
sobie.

Oberżystka zamyśliła się.
— Ależ, zawołała nagle, zaczy­

nam przypominać sobie. Miałam u 
siebie jednego podróżnego z w o­
zem... jakiegoś handlarza zboża.

— Czy to' był pani znajomy?
— Oh nie, bynajmniej!... Widzia 

łam go poraź pierwszy. Jad ł tu ta j 
śniadanie, potem poszedł odwiedzić 
kilku rolników okolicznych, nako- 
niec powrócił, aby oczekiwać na 
jednego ze swoich przyjaciół, rów­
nież jak  i on handlarza zboża.

Gilbert zadrżał.
— Ten człowiek, który jadł 1u 

śniadanie, zapytał z żywością, czy 
to był tęgi chłopak, prędzej w yso­
kiego aniżeli niskiego wzrostu?

— Właśnie taki.
— A jego włosy? jakiego odcie- 

nra były włosy?
— Czerwone jak marchew, pa 

nie doktorze...

Gilbert uśmiechnął się z tryum ­
fem.

Niewątpliwie był na dobrej dro­
dze.

Oberżystka mówiła dalej:
— Ten chłopak nie byl ładny, 

oh’ bynajmniej, ze swemi czerwo- 
nemi włosami, ale miał minę czło­
wieka, lubiącego dobrze i wesoło 
żyć.

— Mówiłaś mi, zdaje się, kocha­
na pani, że on podróżował z wozem

— Pewuen rodzaj szarabanu, p a ­
nie doktorze, zatoczy! go do mojej 
zamykanej wozowni.

— K iedy wychodził po śniada­
niu, czy nie wspomniał, że idzie do 
Pontarm e?

— Bardzo być może, ale nie m o­
głabym na pewmo tego utrzyrey- 
wTać.

— A jak długo bawił?
— O! przeszło trzy godziny... 

Powróciwszy, kazał sobie podać ka 
rafkę piołunówki i czytał gazetę dla 
zabicia czasu, aż dopóki nie przybył 
przyjaciel, którego oczekiwał.

— Przypominasz pani sobie lę 
osobę?

— O doskonale. J a  sama usługi­
wałam im przy stole *w pokoju na 
picrwTszem piętrze.

— Ja k  wwglądał ten nowo przy 
były?

— W yglądał na to, czem byl na 
handlarza zboża, jak 1 tam ten p ie r­
wszy, ale daleko ładniejszy chłopiec 
od swogo towarzysza.

WYJAŚNIENIA DLA GRAtzY 27 
LOTERJI.

Wobec licznych zapytań Generalna 
Dyrekcja Lotgrji Państwowej eawiada 
mia, że w bieżącej 27 LoterjJ czwarta 
klasa pozostaje absolutnie bez żadnej 
zmiany.

Piąta klasa, pod względem jakości 1 
wysokości wygrnaych pozostaje też 
bez zmiany, lecz 27 ciągnień p.-zewidzia 
nych planem gry odbędzie się w prze­
ciągu dni 15. I  o cnaczy przez pierwsze 
12 dni po 2 ciągnienia dziennie, ostat­
nie 3 dni po jednym ciągnieniu .razem 
27 ciągnień. W czasie tych 15 dni wyło 
sowanyeh będzie 45326 wygranych f 
1209 wygranych pocieszenia na sumę 
17.775.750 zl.
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Ibduini -- żyw e buso!e
„Szósty zmysł" ludów pustyni.

Znany badacz A fryki dr. King 
ogłosił interesujące wyniki badań 
nad domniemanym szóstym zmy­
słem pewnych szczepów" pustyn­
nych.

Dr. King, pozostając kilka lal 
wśród beduinów i odbywając z ni­
mi odległe i ryzykowne podróże po 
bezdrożach, stwierdza, że tam, gdzie 
niema naw et gwiazd do zorjerPo- 
wania się w kierunkach świata, tam 
orzeczenie beduina okazuje się n ie 
omylne.

Sami oni nie wiedzą po czem po­
znają w ciemności, wśród huraganu, 
wr zamieci piaszczystej, gdzie pół­
noc, ale fakt nie ulega wątpliwości. 
Oni odróżniają północ od południa, 
wschód od zachodu jak wszyscy lu­
dzie odróżniają białe od czarnego

„Więcej powiem1 — pisze dr. 
King. Zdarzyło mi się sprzeczać z 
moimi przewodnikami w samem 
sercu pustyni, gdzie niemożliwością 
jest jakakolwiek orjentacja w bu­
dowle terenu, ponieważ jest on 
lotny — i co do wartości ich, or jen 
tacyj, nie zgadzających się z moją 
busolą. Otóż zawsze się okazywało 
że oni mieli rację, gdyż wahania 
mojej igły magnetycznej zależą od 
różnych złóż. żelaznych pod ziemią 
gdy instynkt tam tych żywych b u ­
soli jest najprecyzyjniejszym i nie­
zależnym od wpływów w7tómy .*b 
instrumentu.

— Ile lat mógł mieć?
— Dwadzieścia osiem albo trzy­

dzieści, jak mi się zdaje, może wię- 
< ej, może mniej — nie znam się na 
tem tak  bardzo.

— Ja k  długo ci dwaj ludzie tu 
bawili ?

— Praw ie do samej jedenaste j ,. 
Postanowili nocą udać się do Ba­
ron i pojechali pomimo grożącej 
burzy.

Doktór Gilbert zamyślił się, mil­
czał przez parę sekund, poczem za­
pytał znowu::

— A czy ten wóz, o którym 
pani mówiłaś, byl lekki?

— Tak panie... szaraban ze skó- 
rzanemi firankami...

— A czy przypadkiem nie spoj­
rzałaś pani na tabliczkę wozu i nio 
odczytałaś na tej tabliczce nazwi­
ska właściciela?

— Nie panie.
— A więc to, czegom się dowie­

dział, nie na wiele mi się przyda! 
— rzekł Gilbert z gniewem. — Cf 
dwaj ludzie są to napewno zbrod­
niarze, nie ulega to wątpliwością 
pozostawili po sobie ślady zbyt w y­
raźne, ale skąd przybyli? co się a 
niemi stało? W  tem leży zagadka?! 
Czy pokazali prawdziwe swoje tw a 
rze? cizy mieli żwykle suknie net 
sobie? Czy przeciwnie byli prze­
brani? .Tak się o tem wszystkiem. 
dowiedzieć*

e. d. u.
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CłŁOST CEYTELNIKOW.

P. Hanke o p. Józefie
Otrzymaliśmy następujący list:
W związku z ukazaniem się listu Jó 

*efa Ryszarda w JExpresie Zagłębia 
pod tytułem  „Głosy czytelników1', pro 
szę o sprostowanie co następuje-

1. Nie jest prawdą, że podatków ni 
żej podpisany nie płaci, lecz odwrotnie 
płaci najwyższe podatki ,na co ma do­
wody w ,postaci kwitów władz skarbo­
wych, komunalnych i  akcyzowych, o. 
raz kasy chorych.

2. P raw dą jest, że występuję zawsze 
za rządem i państwem polskirm, nato­
m iast kłamstwem jest, że zobowiązań 
i długów nie reguluje.

3. Józef Ryszard, który chce odegrać 
rolę niewiniątka -— inwalidę — kalekę 
itp. jest zwykłym naśladowcą „Tasiem­
ki" lub Bekermajstrów w Sosnowcu.

Nigdy z tym człowiekiem uie han­
dlowałem, lecz tylko z Bolesławem 
Bentkowskim i z którym dotychczas 
pracuje i pozostaje w najlepszych sto 
sunkach handlowych.

K ilka dni temu, Józef Ryszard w 
stanie pijanym, przyszedł do rozlewni 
w Sosnowcu ul. Sielecka 3 i na podwó­
rzu w bezczelny sposób wystąpił w ro 
li egzekutora weksla na 46 zł., który 
przeze mnie w sumie zł. 28 został juz po 
k ry ty  p. Bentkowskiemu i który zobo­
wiązał się weksla w óbieg nie puscic.
Ja  zaś po sprezentowaniu weksla zobo 
wiązałem się resztującą kwotę uisció. 
Drugi weksel na zł. 50 w mysi umowy 
z p B Bentkowskim, miał pozostać do 
czasu, jak  długo będę handlował _ p i­
wem „Zdrój Zamkowy w Ci 'szyme, ą 
wobec tego że nadal piwem .Zoroi 
Zamkowy handluję sprawa egzystencji 
nie może mieć miejsca. tembardziej, 
przez Józefa Ryszarda ,który ani biura 
windykacyjnego. ani patentu na P i a ­
nie próśb nie posiada, pomimo, ze stal® 
pisze podania do sądu i odwołania do 
urzędów skarbowych i akcyzowych na 
niekorzyść państwa i całe rzesze _ pou­
cza. jak można wyłgać się od cięzaiów 
państwowych.

W stanie nietrzeźwym Józef R y­
szard usiłował dopuścić się rakoczynu. 
To też w odpowiedzi zarządz łem usu­
nięcie za bramę natrętnego egzekuto­
ra, a sprawę za zakłócenie spokoju i 
wyzwiska oddałem w ręce sprawiedli­
wości. — Dodać należy, ze Józei Ry 

, szard pracowałi chwilowo ; iu Bęn kow 
skiego } zniszczył mu doszezeti.ie in - 
raA a konia zamęczył i zagłodził I  ta  Ki 
cziowiek. usiłujący podwójnie' egmkwo 
wać już zapłacony weksel, w dodatku 
piiak — oraz trzym any w więzieniu i 
podejrzany o szpiegostwo, ma czelno 
w sposób niopraktykowany teroryzo. 
wać człowieka pracy i w bezczelny spo 
sob wwmuszać siłą a la  „Tasiemka ra 
już pobrano sumy. — Nadmieniam, z 
sprawę kieruję do pana prokuratora 
za wymuszenie podwójnie zapłacon j 
W y  oraz za oszczerstwo występnję 
na drogę sprawiedliwości.

Aleksander Hauke.
 -.0 :------

Szkoła nianiek
z wąsami

Pieluchy i sm oczki dla panów
Rada ojców w Lancaster Road 

założyła szkolę pielęgniarstwa oses­
ków dla mężczyzn.

,,Jest — czytamy w odezwie, za 
praśzającej na kursy — poprost i 
poniżające, by tylko kobiety potrą 
fiłv przewijać i zasypywać talkiem 
naszych synów. F a k t ten wytwarza 
w umysłach naszych żon poczucie 
jakiejś wyższości nad nami

Gdy one zostają coraz częściej 
adwokatami i ministrami, my mu­
simy również móc się w yleg itym o 
wać, że igraszką jest dla nas wyko 
nywanie ich domniemanie wyłącz­
nie kobiecych zawodów.

Nie możemy się rzecz prosta, 
podjąć samego procesu wydawania 
na świat potomka w formie doskona 
łei (?!), lecz niech nam każda z na­
szych żon nie zarzuci, że bez niej 
nie dalibyśmy sobie rady!

Zresztą (mówi dalej odezwa,, 
przechodząc w ton poważny) wielu 
7 nas nie może sobie pozwolić na wy 
kwalifikowaną pielęgniarkę dla 
swych dzieci — przeto, by ich nie 
zostawiać na łasce przygodnych o- 
piekunek, uczmy się jak należy k« 
pać, przewijać, karmić oseski'“

Wśród uszminkowanych murzynek
Przygody niemieckiej lotnfczki w Afryce.

en-Ubiegłego czwartku Berlin 
tuzjastycznie w itał znaną lotniczkę 
niemiecką E lly Beinhorn, która po 
czteromiesięcznej nieobecności w ró­
ciła do stolicy Rzeszy, dokonawszy 
lotu dookoła A fryki (około 25 000 
km.).

W wywiadzie udzielonym dzien­
nikarzom niemieckim E lly  Bein­
horn wychwala przedewszystkiem 
zalety swego czerwonego Heinckla

i doskonałego motoru, który na prze 
strzeni 25.000 km. oparł się wszel­
kim burzom, deszczom i wichrom.

Lot je j nosił charakter p ropa­
gandowy i miał za zadanie m. in. 
przekonać Niemców rozsianych po 
kolonjach afrykańskich do władzy 
hitlerowskiej. Spotykanym w od­
ległych krajach Niemcom głosiła 
„ewangelję hitlerowską".

Lotniezka zachwyca się kullu-

Tanki i karabiny maszynowe
bandytów amerykańskich.

ALBUM PRZESTĘPCZO ŚCI A M E R Y K A Ń SK IEJ.

In sty tu t kryminologiczny w Clii jami broni: mitraljezami, gazami
cago wydal dużych rozmiarów „Al- trującemi, bezgłośnemi rewolwera- 
bum przestępczości w U. S. A.“, za- mi etc. W czasie napadu na jeden 
wierająćy przegląd i opis najgłoś- z banków w' stanie Ohio banda ra- 
niejszych przestępstw popełnionych busiów posługiwała się nawet tan- 

. .. . — „ kiern!
W r. 1931 zatrzymano w Chica­

go bandę rozbójniczą, która dla za­
tarcia zupełnego śladów uprawiała 
niszczenie ciał swoich ofiar. Dwaj 
zdolni chemicy, należący do bandy, 
po doświadczeniach dokonanych 
uprzednio na zwierzętach, sprepa­
rowali mieszaninę żrących kwasów, 
które spalały bez resztki tkank;, 
mięśnie i kości. Posiadali oni „laho- 
ratorjum ", gdzie przenoszono zwło­
ki ofiar i poddawano je działaniu 
owych kwasów, poczem pozosta­
wały tylko kupki popiołu.

w Ameryce w latach 1931—1932.
Ze statystycznych danych, za­

wartych w wydawnictwie, wynika, 
że najbardziej zarażonem przestęp 
czością miastem niefylko w Amery 
ce, ale i na świecie, jest Chicago, 
gdzie na każde 100.000 mieszkańców 
przypada 40 morderstw rocznie; w 
Nowym Yorku liczba ta  sięga „tyl 
ko“ 12-u, w Paryżu 5, w Londynie 
— 4.

Przestępcy amerykańscy poslu 
gują się w odróżnieniu od europej­
skich, najróżnorodniejszymi rodia-

P pn 0 f I ..WYCHOWANIE- PIXYCZNE

X SEK C JI MOTOCYKLOM’E J 
„U N JI“.

Zarząd sekcji motocyklowe’ S T. S. 
„Unja“ zawiadamia, że w związku z 
wycieczką do W isły na wyicigi gór. 
skie, zwołuje zebranie członki w sekcji 
w czwartek 3 b. m. o godz 18 ej (Upra 
sza się o punktualne przybycie).
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BIEG KOLARSKI O MISTRZOSTWO 

C. K. S.
W nadchodzącą niedzielę zarząd C. 

K. S. organizuje wyścig ko larsti o mi­
strzostwo klubu na przestrzeni 50 kim. 
T rasa biegu prowadzić będzie przez 
Grodziec, Sączów, Piekary, Brzeziny Śl. 
do Czeladzi. W  zawodach mogą wziąć 
udział tylko członkowie klubu. Zbiórka 
wszystkich zawodników o godz 9 rano 
przed lo k a lm  klubu, poczem wszyscy 
udadzą się przed pocztę przy ni. Gro- 
dzieckiej, gdzie odbędzie się właściwy 
start.

Meta na szosie obok pomp nad „prze 
tokiem".

Dla zwycięzców zarząd kl iku ufun­
dował kilka pięknych nagród.

 ::0::-----
SMP. (ZAGÓRZE) — „STARA — DA 

BROW A" 4:2 (3:1).
Drużyna piłkarska SMP. w Zagórzu 

rozegrała w ub. niedzielę za w oły  towa 
rzyskie ze „Starą — Dąbrową" zwycię­
żając 4:1.

____ ;0j____
O MISTRZOSTWO KL. C.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dalsze spotkania o mistrzostwo kl C.

W  pierwszej podgrupie g ra ją : Ju ­
trznia — Gwiazda, SMP (Porąbką) 
Naprzód.

W drugiej podgrupie spotkają się: 
Gołonóg — Makabi (Strzemieszyce), 
Cyklon' — Cynkownia, Dąbrow*anka — 
Makabi (Dąbrowa).

— - : :0 ::~——
BARTOSZEK „STRZAŁA" (SOSNO. 
WIEC) TRZECI W PIĘCIOBOJU.

W Częstochowie na stadionie „Bry­

gady" odbyły się zawody Leki oatletycz 
ne w pięcioboju panów i trójboju pań 
o mistrzostwo śląskiego okręgu lekko­
atletycznego.

Mistrzostwo w trójboju zdobyła Si 
korzanka (Stadjou — K. Huta) — 16 
pkt, w pięcioboju pierwsze miejsce za­
ją ł Sobik 2850 pkt,

S tartu jący  w Częstochow i-i zawod­
nik sosnowieckiej „Strzały" — B arto, 
szek zdobył w pięcioboju trzecie miej 
see.

 oOo-----
NUNBERG I ROŻEN Z „HAKOA- 
HU" (BĘDZIN) W REPREZENTA­
CJI PIŁKARSKIEJ NA MAKAR JA . 

DĘ.
W skład reprezentacji piłkarskiej 

Polski na Makabjadę letn ią w Pradze 
wchodzi' będzie 16 najlepszych piłka, 
rzy żydowskich.

Między innymi w drużynie reprezen 
tacyjnej grać będą dwaj piłkarze bę­
dzińskiego „Hakoahu", Nunberg i Ro 
zen.

 :0:-----
ROZGE TWKT LIGOWE

W najbliższą niedzielę rozpoczyna 
się druga runda rozgrywek ligowych, 
w dwueh grupach.

O mistrzostwo ligi walczą: w Wiel­
kich Hajdukach: Rueh — ŁKS I w 
W arszaw ie: Legja — Pogoń

W drugiej grupie: w Krakowie spot 
ta ją  się Garbarnia — Warta i we Lwo 
wie: Czarni — Podgórze.

 :0:-----
WALASIEWICZÓWNA WRACA DO 

POLSKI.
W dniu 29 lipca W alasiewiczówua 

opuściła Nowy Jork .udając S’g na o- 
kręcie „Pułaski" do Europy.

Najprawdopodobniej Walasiewie&o- 
wna w Kopenhadze wysiądzie t.a ląd i 
pojed-zie do Brukseli .gdzie startow ać 
będzie wraz z Wajsówną, 13 brn. na mię 
dzynnrodowych zawodach lekkoatlety­
cznych.

Walasiewiozówna ma jeszcze dwa la

ralnym postępem Afryki, którą wy 
obrażała sobie jako krainę dzikich 
murzynów. Ze wzruszeniem opisuje 
niedzielne prooesje murzynów do 
kościoła, podczas których m urzyn­
ki uszminkowane na biało noizą 
suknie według najnowszych żurriali 
a mężczyźni kroczą w garniturach 
w stu procentacch europejskich.

W drodze spotykała dziwne kon 
trasty. Na niektórych lotniskach na 
wiadomość o je j przylocie na gwałt 
koszono trawę; po lotnisku uganiali 
się murzyni, jakby dopiero co opu­
ścili puszczę. Gdzieindziej, szczegól­
nie na wybrzeżu wschodniem zua- 
lazla najbardziej nowocześnie urzą­
dzone miejsca lądowania.

Wogóle lot nad wschodnią czę­
ścią Afryki był łatwiejszy, niż nad 
zachodniem wybrzeżem, pozbaw in- 
nem organizacji techniczno - lotni­
czej, jedynie wysokie góry i w a­
runki atmosferyczne nastręczały 
dość poważne trudności.

— Burza piaskowa, jaka zasko­
czyła mnie koło St. Louis — powia 
da lotniezka — była najgroźniejszą 
z przeszkód, wobec których stanę­
łam podczas mojego lotu. Gdy w re­
szcie szczęśliwie wylądowałam, by­
łam dosłownie bez sił.

W Kam erunie natrafiłam  na p' - 
rę deszczową. Nie było to zbyt przy 
jemne. Trzeba sobie wyobrazić, że 
deszcz afrykański, te co innego ni z 
jego europejski „kolega". Jest 
wprawdzie przejrzysty, ale posiana 
ogromną siłę uderzenia, działają o 
silnie nie tylko na skórę, ale i n e r­
wy. Pozatem trwa, trw a i trwa.

Naprawdę afrykańską Afrykę 
znalazłam dopiero ód chwili spotkh 
nia poszukiwaczy złota w Tar.pV, 
erce. Stosunki jakie tu panują, przy 
pominą ją w zupełności to, co jako 
dziecko czytałam w powieściach 
podróżniczych.

Gromady ludzi, pod wpływem 
gorączki złota, por/.uciły swe far­
my i błąkają się wśród dzikicli wą­
wozów, zbierając ziarenka złote, 
które umieszczają w niewielkich b u ­
telkach.

Pewnego dnia wędrują do .ja­
kiejś większej stacji i tam grają w 
karty  i piją. Ze zdobytem ciężtu 
złotem obchodzą się, jak dzieci. Sie­
dzą przy stole barowym, staw iają 
przed siebie buteleczki ze skarbem 
i od czasu do c-asu py ta ją  barm a 
na, czy już "wszystko zamienili na 
alkohol, potem wyciągają now.- i 
znów piją.

Mimo brutalności, są to jednak 
mili i naiwni ludzie. Gdy przyby­
łam do nich w skromnej chatce wy­
rzucili na stół co większe ziarenka 
prosząc bym sobie trochę zabrała na 
pamiątkę.

Lotniezka rozwodzi się nad ser- 
decznem przyjęciem ze strony an 
plików, ma natomiast pretensje do 
francuzów, iż nie pozwolili jej sfo­
tografować francuskich terytorjcw  
nad któremi przelatywała. W lot­
nictwie sportowem widzi ona jedeh 
ze środków wzajemnego zbliżenia 
narodów7.

ta studjów do zdobycia dyplomu C.f.F.
W  okresie nauki W alasi“wiczówna 

nie zamierza przerywać swoich startów  
i reprezentować będzie Polskę na me. 
czach międzynarodowych w Ei ropie.
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KA JA K O W E MISTRZOSTWA 

EUROPY.
W kajakowych mistrzostwach E u­

ropy, które odbędą się w Pradze w 
dniach 19 — 20 bm. startować I ędą osa 
dy: Polski. Czechosłowacji, Szwecji, 
Holandii, F rancji, Niemiec, Aństrji i 
W ęgier
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oparte jest na starych, odwiecznych tradycjach. Na zu.ą-cru ind/nią za 
możnego japończyka w malowniczych strojach narodowych. * 8atunku pomniejszycu , yen cygar" pełni rolę taksówki po­

wietrznej na wystawie w Chicago.

URZĄD SKARBOW Y
w D ąbrow ie G ćrniezej.

D ąbrow a Górnicza, d. 31 lipca 1933 r.

Obwieszczenie o licytacji
W m yśl ^ 83 Rozporządzenia R ady M inistrów  z dnia 26. 6. 1932 r  o po. 

stąp o w a n i u Egzeku cy j  n c rn W ładz Skarbow ych Dz. U staw  R. P. N r 6;: po z.

**-'vn^ vć.

zobowiązanych, następujących  ruchom ości, a  m ianowicie: o godzinie 11-ej 
n a  p lacu M agierkiew icza K iw j w Dąbrow ie Górniczej, p rzy  ul. N arutow icza 
Nr. 36: 1) cegła połowa 10.009 sztuk, cena szacunkowa 250 zł., 2) cegła poło­
wa 12.000 sztuk, cena szacunkowa 330 zł., 3) ceg larka  konna z odeinaczein, 
s tań  dobry—700 zł., 4) szafa jasna stan  dobry 250 zł., 5) kredens dębowy ciem ny 
stan' dobry — 40 zł., 6) kanapa k ry ta  gobeliną, kolor zielonv — 30 zł., 7) zegar 
ścienny — 50 zł., 8) stół pokojowy ciem ny — 80 zł., 9) szafki noene — 20 zł., 10) 
stolik dziecinny -i krzesła w yścielane gobeliną 3 sztuki — 30 zł.

N a placu firm y  W arszta ty  m echaniczne W ładysław  P a ją k  w Dąbrow ie 
Górniczej, przy ul. P iłsudskiego 17, o godzinie 11-tej: 1) K asa  ogn io trw ała  1 
sztuka, cena szac, 200 zł., 2) s 'ek ie ry  górnicze 22 sztuki, cena szae. 99 z’.. 3)
kilofy  górnicze 40 sztuk, cena szac. 12C zł., 4) k ran y  mosiężne „ l’/<“ wodne 
250 sztuk, cena szac. 250 zł., 5V k ran y  mosiężne „1“ s z tu i 50. cena szac. 300 
zł., 6) k ran y  mosiężne „*/«“ sztuk 19, cena szac. 50 zł., 7) papiero  • spinacze 
P o lon ja  4 sztuki, cena szac. 100 zł.,

oraz wT m agazynie U rzędu Skarbow ego w D ąbrow ie Górniczej, p rzy  ul. 
3-go Maja, N r. 12 o godzinie 10-tej: 8) m aszyna do p isan ia  m ark i Ideal",
cena szac. 300 zł., 9) b iurko dębowe o sześciu szufladach, cena szac. 00 zł., 10) 
fotele dębowe obite skórą 4 sztuki, cena szac. 30 zł.

W  lokalu  Banku Spółdzielczego S .k i z ogr. odp. w D ąbrow ie Górniczej, 
p rzy ul. Żeromskiego N r. 25 o godzinie 10-tej: 1) K asa żelazna ogniotrw ała 1 
sztuka — 100 zł., 2) 2 sto ły  dębowe — 30 zł.

Z ajęte ruchom ości można oglądać na jedną godzinę przed licy tacją .
Ze względu, że licy tac je  wyznaczone w I-szym  term in ie  nie doszły do 

skutku , w ym ienione wyżej przedm ioty będą sprzedane od ceny zaofiarow ane]
W Iz K ierow nika Urwędu Skarbow ego (J . JĘ D R Z E J K IEW IC Z).

K N O

Z A G ŁĘB IE
dawniej 

tino-Teatr „Udziałów/'

Dziś podwójny program
I-szy

Gdy kot czy się miłość 

STUDENT
Ceny biletów od 25 groszy

i t i n a - T e a l r
Mi  b ile lł no 23 di. sprzedawane bela do oodz. 1i-oi.
W tainiei słiiżbiiaPALAq̂ W  rolach głów nych: GEORGES R A F T  następca Valen 

oraz urocza NANCY CARROLL.
tin a

Nadprogram; U PADŁY ANIOŁ
W rolach głów nych: GARY COOPER i NANCY CARRtIL L

Popierajcie L.O.P.P.

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
D ęblińska  4 

tel. 10-95.

II.

D ziś p o d w ó jn y  p rogram !
G R ETA  GARBO 1 RAMON NOVARRO

w najw iększym  film ie szpiegowskim pt.

M A T A  H A R I
Szam pańska kom edja dźwiękowa

 Pułkownik I Jego sługa
CEN Y  M IE JSC  OD 25 GROSZY.

U w aga: w . M acie H a r i“ u jrzym y  słynnego upiora 
piotrkow skich Szubina.

z lasów

DBAJCIE O SW O JĘ ZDROWIE!

„Szw ajcarskie G orcrkle 
i Zioła" (z m arką Ko„ 
l\ lu t) są stosowane orzy 
'i chorobach żołądka, k i­

szek, obstrukcji i ka_ 
-  mieni żółciowych.
„szwajcarskie Gorzkie Zioła" 

są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
1 działającym przeciwko otyłości.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE

ZDOLNY pracow nik fryzjera  K i z n a ją ­
cy ondulację potrzebny na stałe od za 
raz. Czeladź - P iask i, Zamostem 1. 
Okoński._________
PO TRZEBN A  ondulatorka lub ondula 
to r  od zaraz. Grodziec, Kościuszki 15

l o k a l e m
M IESZKANIE do w ynajęcia, 
mość: uł. Kordonow a 4, skier.

W iado-

jgH R  KUPNO I SPRZEDAŻ f ! S 9
PL A C  budow lany w śródm ieściu So­
snowca kupię za gotówkę. O ferty  z po 
daniem  ceny składać do A dm inistracji 
pod „Plac".
P IA N IN O  nowe sprzeda tanio  
w-a T ra u g u tta  17 m. 1.

Dąbiu;

TARTAK
w Sosnowcu, Dziewicza 18, te' 1 15 po 
łeca drzewo budowlane i st'darskie.

C M R Y P K «a
d u s z n o ś c i  
b o L b  g a r d ł a

^B E łfiU S K K
AorfKA MVaaaacKtBoo

MG i O D E . do row eru sam lub z kom, 
pletcm  kupię. Zgłaszać się ty lko  dziś. 
Sosnowiec, O rla 12 m iędzy godz. 5—6, 
lub telefonować do 4-ej nr. 3-81. Za­
w a d z k i_______________________________
K A SA  ognio trw ała średniej w ielkości 
oraz power wyścigowy w dobrym  sta„ 
nie, tan io  do sprzedania. W iadom ość! 
Będzin, K o łłą ta ja  16 u w łaściciela 
domu.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyra*.

KOŻUCH A bram  Moszek zgubił k3ią* 
zeezkę w ojskową i dowód osobisty w y.
dany  przez P . K. U. Będzin.___________
W IN CEN TY  PŁA ŻEN SK I zgubi! ksią 
żeczkę K asy  Chorych, w ydaną w So­
snowcu i książeczkę wojskową, w ydaną 
przez P . K. U. Będzin.
U N IEW A ŻN IA  się zgubiony weksel 
in  blanco 1.000 zł. z w ystaw ienia Spół­
dzielni „Ogniwo". ________

________ Różne______
LECZNICA chorób wenerycznych i
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł. _ _ _ _ _ _ _ _ _
RZECZPO SPO LITA  PO LSK A  W oje­
wództwo Śląskie. Zapowiedź. P odają  
się do ogólnej wiadomości, że 1 robo t, 
n ik  kopaln iany  P rzyby łek  P io tr, kawai 
le r zam ieszkały w M ilowicach ulica’ 
B ryniczna 1. d. 28 syn górn ika F ra n ­
ciszka P rzy b y łk i zm arłego i ostatnio za 
m ieszkałego w M ilowicach oraz żony, 
jego Jad w ig i z Banków  zam ieszkałej 
w M ilowicach pow. Będzin n lica  B ry ­
niczna 28. 2 niezam ężna bez zawodu 
W ilkosińska S tanisław a zam ieszkała 
w M ałej Dąbrówce ulica M ilowicka 1. 
d. 1. córka inw alidy  kopalnianego J a n a  
W ilkoszyńskiego i żony jego M arji z 
P łachcińsk ich  zam ieszkałych w M ałej 
Dąbrów ce ulica M ilowicka 1 chcą za 
wrzeć związek m ałżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąp ić  winno w TJrzą 
dzie gm innym  w M alej Dąbrówce ora* 
w dzienniku ,.Expres Zagłębia" wyeho 
dzącego w Sosnowcu M ała D ąbrów ką, 
dn ia  31 lipca 1933 r. Urzędnik stanu  ey« ) 
w iłnego w zastępstw ie H adam ik. ,

W ydaw ca; H elena Monsiorsfra. Druk. E ip rea  Z azęb ia"  S y n o w iec , T eatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef O skólsbł

 _________      Nr. JM1

S1BR O W TEC  A M E R Y K A Ń SK IŻYCIE RODZINNE W JAPO NJI


